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Nr. 297. Sobota, 29 Grudnia
H o k  7 g #

W ychodzi codziennie o godzinie 5  po południu 
z wyjątkiem dni poświąteeznyeL

Numer pojedynczy kosztuje w m iejsce 5 centów, 
pocztą 7 centów. — Biuro Redakoyi i A dm inistracji 
ulica Clzaruieekiego 1. 8. — Listy należy frankować.—  
Reklamacye otwarte wolne od opłaty.

Telefonu redakoyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznic 16 zł., półrocznie 8 rf,, kwartalnie t  zł., 
miesięcznie 1 zł. 35 ot. W  miejscu rocznie 13 z ł., półrocznie 6 z ł., kwartalnie 3 zł., m iesięcznie i  zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i . l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do „ G a z e t y  L w o w a *  aj*, 
otrzymują cało- i. półroczni abonenci bezpłatnie, jednakie c i tylko, którzy prenumerują od 1 styozn a do 
końca czerwca lub od 1 lipek do końca grudnia; dwierdroezni i m iesięczni za dopłatą pierw si 75 cnt. 
drudzy 30 cnt. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje i  zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się  po 7 cen­
tów. kilkorswiowe po 6 centów od m iejsca 1 wiersz?.

Inseraty przyjmują: w Austryi i  Niemczeli 
wszystkie ageneye anonsów; we Franeyi, w P aryn  
wyłącznie ageneys pana A d a m a ,  Luo des S c  
Peres 81.

druk nowelli pod tytułem „Złudzenie* przez 
Jeske-Choińskiego, następnie powieść: „W
Sieci Pajęczej*, pióra uta entowanej autorki, 
kryjącej się pod pseudonimem K i s m e t ,  
której u twory odznaczone były na konkursach 
K uryera Warszawskiego i Kłosów. Wkrótce 

w ynosi rocznie (od Igo stycznia d o  jdrukować^będziemy nowelę W incentego hr.
i • ’

Zaproszenie do przedpłaty.

P rz e d p ła ta  n a  Gazetę L w o w ską  j

końca grudnia), w miejscu 12 złr. 
pocztą 16 złr.; półrocznie (od Igo  
stycznia do końca czerwca) w miejscu 
6 złr., pocztą 8 złr.; ćwierćroeznie 
(od Igo stycznia do końca marca) 
w miejscu 3 złr., pocztą 4  z łr . 
m iesięcznie (od 1 do końca każdego 
miesiąca) w miejscu 1 złr., pocztą 
3 złr. 85 c t

Prenum eratorow ie roczni lub pół

Ł ----------
Łosia p. t. Czarada, „Nastusię4* Fr. Rawity, 
„Fałszywa struna* Nagody, „Bez wyjścia* 
Siei'. Ulanowskiej, i t. d., i t. d.

W „Przewodniku* w szeregu prac hi­
storycznych i literackich znajdą pomieszczę

CZIjSfi URZĘDOWA

Kajetana Koźmiana, a także barwnem piórem 
dr. Ant. J. skreślony „Zatarg Wołyński 1859 
r .“ „Kartka z życia J. I. Kraszewskiego*.

N a podstawie umowy, zawartej z re- 
ddkeyami warszawskiego ilustrowanego tygo­
dnika „ 'B ie s ia d y  l i t e r a c k i e j (i, której 
prospekt w tych dniach dołączymy, i war­
szawskiego „Echa muzycznego, teatralnego i

O bw ieszczen ie
c. k. Prezydyum Namiestnictwa z dnia 25 
grudnia 1888, I. 14.035/pr<, którem się ogła­
sza rozporządzenie c. k. M inisterstwa spra­
wiedliwości względem przydzielenia miej-_____ Ł. i T l f ’. . .— v J '  ------------ — v j o ®------ miej-

n ie  w yjątk i z n iezm iern ie  c iekawych lis tów  j seowości I sk a ń  do okręgu c k  rnSn • 
K aje ta n a  K oźm iana .  a  także b arw n em  nińrem f i Anrnnpn nr T\ R Z _ 1_ _ * , * ^
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mcm,oratorów naszych, iż nabywać mogą 
ńsm a wychodzące raz na tydzień m'> ee< 

n i e  w zi& onej.
P r e n u m e r a t o r o w i e  Gazety Lwów-

roczni, (którzy prenumerują od Igo  \<mystycmego\ zaiciadamiamy szcmowmch 
stycznia do końca grudnia), lub od Igo \ ^ renVmeratorćw naszych, iż :
stycznia do końca czerwca) otrzymują W ^ . ^ d z ą c e  «« »
Przewodnik naukowy i literacki, doda­
tek m iesięczny do Gazety Lwow­
skiej, b e z p ł a t n i e ;  ćwierćroczni zaś 
i m iesięczni za dopłatę: pierwsi 75 e t ,  
drudzy 30 ct. Przewodnik, prenumero- f
Wany osobno, kosztuje rocznie 4 złr., tyg LWOWIGpółrocznie 3 „
DÓłrnernifi 2  7,Ir .. ć w ie rć ro e z n ie  1 z łr . i kwartalnie 1 „ 50

towego w Dubiecku i c. fr. ^ >du obwodo­
wego w Przemyśli.,

C. k. Namiestnik 
B a d e n i.

Rozporządzenie
c. k. Ministerstwa sprawiedliwości z dnia 13 
grudnia 1888 r. 1. 20.263, dotyczące przydzie­
lenia gminy Iskań do okręgu sądu powiato­

wego w Dubiecku w Galicyi.
Na podstawie ustaw z 11 czerwca 1868

i obszar dworski Iskań z okręgu c k. staro­
stwa w Dobromilu wyłączone i do okręgu c. k. 
starostwa w Przemyślu wcielone.

Rozporządzenie to wchodzi w życie 
z dniem 1 stycznia 1889 r.

Co się niniejszem podaje do powszech­
nej wiadomości.

C. k. Namiestnik 
B a d e  n i

, •   “ “  '-"'-ci w ca jooo
skiej m o g ą  p r z e t o  o t r z y m y w a ć  od 1, j ^ r - ^9 P- P* ’ kwietnia 1873 Nr. 62 
s t y c z n i a  1889 roku w a r s z a w s k i  t y g e -  . dz. p. p. zostaje gm ina Iskań wraz z obsza 
d u i k  i l l u s t r o w a n y  , , B i e s i a d ę  l i t e r a -  j rem dworskim
c k ą “  w r a z  z d o d a t k i e m  p o wi e ś c i o w y m 
po następującej cenie:

Rocznie 6 zł

ct.t/ ,
półrocznie 2 złr., ćw ierćroezn ie -

W  ce lu  u s ta le n ia  n a k ła d u  p ro s im y  m  ■ .,  Rocznie. 7 zi-
j  ,, 1 , - .  N3 ‘JMWlflCyi Półrocznie 8 „ 50 ct

o wczesne nadsyłanie prenumeraty. ' kwartalnie 1 75
W dziale fejletonowym jak dotychczas '  ̂ *,'T ■ . .

tak i w roku 1889 zamieszczać będziemy } f
■ • - . 1 . :  * d a tk i

W dziale fejletonowym jak dotychczas 1 , Eówuież Echo muzyczne, teatralne ia r -
_  _‘l .  ! f a  ! ? I L , L ć  h/dziemv ^ ty c z n e ,  w r a z  z d w u t y g o d n i o w y m  dó-tak i w roku 1889 zamieszczać Dęuzieiuy n u t ,  otrzymywać mogą prenumera

wyłącznie tylko oryginalne powieści, > torowje Qazety  lw ow skie j po n a s t ę p u j ą

. . .
» w n w ip - miesięcznie 62 ot.w e  L w o w i e . 1 ri. 86 ct. t

nrnw inrw i ■ “ k r e m ie  92 c i» p r o w m c y i. 3 zł. 76 c t .

z okręgu c. k. sądu powiato­
wego w Birczy i c. k. sądu obwodowego 
w Sanoku wyłączoną i do okręgu e. k. sądu 
powiatowego w Dubiecku i c. k. sądu obwo­
dowego w Przemyślu przydzieloną.

Rozporządzenie to wchodzi w życie z d. 
i  styeznia 1889 roku.

S c h ó n b o r n  m.  p.

E d y k t.
C. k. Namiestnictwo podaje niniejszem 

do powszechnej wiadomości, że zarządzona 
na żądanie c. k. Generalnej D yrekcji austr. 
kolei"państwowych ponowna komisya reara- 
bulacyjna względem urządzenia wodociągu 
do stacyi Gromnik kolei żelaznej Tarnów- 
Leluchów odbędzie się dnia 15 stycznia 1889 
r. o godzinie 12 w południe na miejscu.

Wykazy gruntów, które w tym celu 
zajęte być mają, wyłożone będą w kancelaryi 
przełożonego obszaru dworskiego w Gromniku 
przez 14 dni do publicznego przejrzenia.

Zarzuty przeciw zamierzonemu wy­
właszczeniu wniesione być mogą w powyż­
szym terminie 14-dniowym w c. k. staro­
stwie w Tarnowie lub też przy komisyi na 
miejscu,

będą.
Zarzuty spóźnione uwzględnione nie 

Z c. k. Namiestnictwa.

p a IŁ I ię tu m  I UUIUUM., -  r  ______, A
rzędnych autorów, których współpracowni 
c fwo zapewniliśmy sobie, jako to : Alces 
(baronowej Hagen), Piotra Jaiy-Bykowskiego, 
Jeske-Choińskiego, Ludwika h r. Dębickiego, 
dr. Antoniego J., St. Koźmiana, Wincentego 
b r. Łosia, Nagody, Fr. Rawity, Zygmunta 
Sarneckiego, Kazimierza Skrzyńskiego, Stef. 
Ulanowskiej, A. Wilczyńskiego, Jana Zacha- 
rjasiew icza i w. i. W styczniu rozpoczniemy

’83)

V E T O!
P O W IE Ś Ć  

a,. A  »• res- s- S t e c h o w l o c k l a j r c .

Część trzecia.

CZIiŚÓ IIEURZĘDOWA

Lwów , 28 grudnia.

Podczas dni ostatnich nie brakło 
_. niepokojących a nawet alarmujących 

starostw a w Dobromilu i przyłączenia do j pogłosek , z okazyi zebrania się  
okręgu c. k. starostwa w Przemyślu. i w  Belgradzie wielkiej skupczyny i

Na m o c y  rozporządzenia wysokiego c. k. I przesilenia gabinetowego w  Sofii.
M inisterstwa spraw wewnętrznych z dnia 1 1 ! Ponieważ skupczyna s e r b s k a ,  zwoła- 
grudnia !8 8 8 r. 1. 5.545/M .J., zostają gmina na wyłącznie dla ostatecznego zade-

Obwieszczenie
. c. fr. Prezydyum Namiestnictwa z dnia 25 
! grudnia 1888 r., 1. 14 035/pr., względem wy­
łączenia miejscowości Iskań z okręgu c. k.

:r,ę
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X X X V I.
(Ciąg dalsey.)

Zbliżył się p o sp ieszn ie  do h e t­
m ana.

— Spóźniłem  s ię , — rzek ł g ło sem  
zm ienionym , cichym , ja k b y  m u tch u  b ra ­
k ło  __ a to  jeszcze szczęście iżem  p rz y ­
b y ć  zdołał.... N asadzeni s iepacze k ró lew ­
scy  poznali m nie i gon ili za mną.... snać 
sch w y tać  i zam ordow ać chcąc ; ledw iem  
uszedł, sk ryw szy  się w zaułkach, iż ślad 
mój strac ili.

— N ie m oże to  b y ć! — zaw ołał h e t­
m an — przec ie  g le jt m asz ...

— Za n iew ażny o g ło szo n y !...— p rz e ­
rw a ł R a d z i e j o w s k i  -  nic nnę tu  już n ie 
b ro n i, zw łaszcza od czasu , g d y  S łuszka 
i m ałżonka m oja z w ieży w ypuszczeni....

Zaśm iał się szyderczo.
  P ię k n a  sp raw ied liw ość! — za­

w ołał — ja  b a n i ta ,  śc ig an y  jak  zbro- 
dzień a  oni — w o ln i, naw et k a ry  n a­
znaczonej n ie  odbyli.... Z am knięto  ich 
w tedy , k ied y  try b u n a ł p io trk o w sk i p o ­
zew  im w y d a ł , ab y  s taw ać  n ie  m usieli, 
a  te raz  w ypuszczono p o d  p o z o re m , *iż 
B o g u sław  w sp raw ach  sejm ow ych po- 
trzeb n y , a  ona.... H a lszk a , cho ra  !...

U s ia d ł, a  raczej rzucił się n a  k rze ­
sło  w un iesien iu  gw ałtow nem .

(H etm an i S ic ińsk i m ilczeli, m im o­
w olnie zdjęci p rzerażeniem  a zarazem  
w spółczuciem  n a  w idok  tak  zgn ęb io n e­
go  człow ieka.

R adzie jow sk i poczuł snaó na sobie 
ich litośne spojrzenia, bo się nag le  w zdry ­
g n ą ł i g ło w ą  w yniośle  rz u c i ł : 

i — N ie p a trzc ie  w y ta k  na  m nie — 
j rzek ł — jak  g d y b y śc ie  p łak ać  nadem ną 
j c h c ie li!...

Ś c iśn ię te  p ięście  w zniósł do gó ry .
| — P okażę ja  jeszcze i tem u K rólo-
! w i i tej R zp lte j, k tó ra  mię w ygania, co 
znaczy R ad z ie jo w sk i!..,

Zam ilkł chwilę a po tem  n a g le , 
poryw ając się z m iejsca i zbliżając do 
h e tm a n a : i

— M ości x iążę — rzek ł —- ja  ucho­
dzić ztąd muszę, zaraz, dziś jeszcze. K a ż ­
dy  m om ent m em u życiu zagraża.... a ja  żyć 
chcę! bo w iele mi jeszcze do zrob ien ia 
zostało.... W ięc dziś uchodzę na Szląsk....

•— A  ztam tąd  ? — w trąc ił xiążę.
R adzie jow ski przenik liw y w zrok u- 

tk w ił w  obliczu R adziw iłła. W  zap y ta ­
n iu  tem  c z u ł, iż x iążę zw ątpił o dalszem  
pow odzeniu  p lanów  ban ity . U śm iechnął 
s ię  znow u szyderczo.

— Z tam tąd  — odrzekł na pozór s p o ­
kojnie — p o jadę do W iedn ia , a ztam tąd
do S ztokholm u może  wszędzie pojadę,
gdzie sp rzym ierzeńców  znajdę — wszę­
dzie ! — X iążę  m yślisz, — m ów ił po chw ili 
z coraz w iększem  uniesien iem  — xiążę 
m yślisz , i i  ja  już trup .... c iv ilite r mor- 
tuus — a ja  w as w szystk ich  przekonam , 
iżem żyw!...

D o b y ł z zanadrza p ism a.
— O to masz — m ów ił dalej, g o rącz­

kow ym  g ło sem  — m asz lis ty  C hm ielni­
ck iego , — on jeszcze w ierzy  w moją p o ­
tęg ę , wie, iżem się u g ią ł, ale nie upadł.... 
S u łtan  N u rad y n  m a około 60.000 g o to ­

w ego w ojska i jeno czeka hasła.... O to 
m asz dalej doniesien ia  ze Szw ecyi.... N ie 
m arnow ałem  czasu w k la sz to rz e !... B y ­
lebym  jen o  na sw obodę się dostał, a ja 
k rzyw dę m oją uczynię ta k  g łośną, iż jej 
n ie zagłuszy  żadna w rzaw a b itw y , żaden 
jęk  choćby  ty sięcy  ofiar.... bo też nie 

, m a k rw i, k tó rab y  ją  obm yć b y ła  zdolną!...
P o d k an clerzy  m ów ił ciągle, upaja- 

i j ąc się dźw iękiem  słów  w łasnych  a x ią- 
| że tym czasem  owe pism a p rzeg ląd a ł i 
| oczy m u się śm iały. R adzie jow ski m ów ił 
i p ra w d ę : — ten  b an ita  z u k ry c ia  sw ego 
[ nie u staw a ł w działaniu i um iał je p ro - 
j w adzić skuteczniej, niż inn i na  swobo- 
I dzie.

W ład y sław  z w yrazu tw arzy  xią- 
żęcia czy ta ł zadow olenie i n ab ie ra ł ta k ­
że otuchy,

— N ie w ątp iłem  n ig d y  o waszej 
dzielności — rzek ł xiążę, oddając R a ­
dziejow skiem u pism a.

P od k an clerzy  tryum fująco  spojrzał.
— W ięc  sojusz m iędzy nam i is tn ie ­

je  zaw żdy? — spy tał.
— N iew zruszenie — o d p arł hetm an.
I  rozpoczęła się narada. W ładysław ,

przyw ołany , p ow tó rzy ł co się działo w 
Izbie poselskiej i jako  K ró l żądał pro- 
longacy i sejm u dla obm yślen ia  środków  
obrony . W szyscy  trzej m ów ili cicho, jak ­
by  się lękali podsłuchów , chociaż w k o ­
m nacie oprócz nich n ie  by ło  nikogo.

N arad a  trw a ła  d ługo , a le  w końcu  
objaw iła się sprzeczność. X iążę  i R ad z ie ­
jow sk i staw iali żądania, a  S ic ińsk i n ie ­
spodziew anie się wahał.

W reszc ie  x iążę k ład ąc  rę k ę  n a  r a ­
m ieniu S icińsk iego , rzek ł stanow czo :

— A  teraz  w y b iera j: albo z nami, 
lub  przeciw  nam.... Z nam i spodziew ać 
się możesz w szystk iego , przeciw  nam,

D alszych  o b ra d  sejm u dopu- 
i>żna....

zginiesz....  —
ścić  nie można....

— Za n ic i  — w trąc ił R adzie jow sk i.
— Z re sz tą , — kończy ł h e tm an  — 

w acp an  spełn isz jen o  sw o ją  pow inność .... 
w  in s tru k c y i poselsk ie j pow iedziano  
w yraźn ie , iżbyś n a  p ro lo n g a c y ę  n ie 
z w a la ł , k o n s ty tu cy e  to  sam o r  
p rzec iąg an ia  sejm u zabran iają ... 
czegóż się w ahasz ? co 
m oże ?...

S ic iń sk i dośw iadczał szczegó lnego  
uczucia. W a h a ł się  ta k  ja k  p rzed  p ie rw ­
szą zd rad ą  s ta re g o  W o d ź b u n a  i tak ich  
sam y ch  doznaw ał udręczeń . Z daw ało  m u  
się, iż sk o ro  d a  zezw olenie, n a  żądan ie  
x iążęcia  i p o dkanc le rzego , czeka g o  j a ­
k ie ś  ok ropne , n ieo k reślo n e  a  p rzeczu w a­
ne nieszczęście.... s e rce  m u w  p ie rs i t r u ­
chlało  a  tej bo jaźn i sam  so b ie  d obrze

■u

Cl
ze-

m ów ią i 
w ięc

Clfi spotkać

--j i sam  sob ie  d o b rze
w ytłóm aczyć n ie  um iał. B y ł to  zapew ne 
sk u tek  w rażeń  w Izb ie d o zn an y ch , g d y  
s ły sza ł o n iebezp ieczeństw ach  g ro żący ch  
i w idział lęk  in n y ch  n a  m yśl o k lęskach , 
jak ie  spaść  m og ły  n a  n aró d  cały . A  on  
m iał tę  p rzew id y w an ą k lęskę n ieu ch ro n n ą  
uczynić, — on, k tó ry  znał w szystk ie  za ­
m ysły  i  p lan y  zdradzieckie....

T a rg a n y  w alk ą  w e w n ę trz n ą , s ta ł  
p rzed  x ięciem  m ilczący i chm urny .

A  R ad z iw iłł m ów ił c iąg le , to  się  
unosząc i g ro ż ą c , to  o b ie tn ice  czyniąc 
św ietne  i u ro czy ste  dając p rzyrzeczen ia .

T ym czasem  słońce już  zgasło  i 
zm ierzch zapadał.

R ad z ie jo w sk i s ię  rzucił.
— S p ieszyć s ię  trzeba!... zaw ołał. Za 

chw ilę albo  p ro lo n g ac y a  uchw alona, albo  
sejm  się  skończy.... J a  uchodzić  m uszę.

— W ię c  ?... s p y ta ł  x ią ię  zw racajac 
się  k u  W ła d y s ła w o w i, g łosem , w  k tó ­
ry m  groźba b rzm iała .



cydowania o losie projektu nowej kon- 
stytucyi, składa się w ogromnej w ię­
kszości z posłów radykalnych, przeto 
należących do stronnictwa opozy­
cyjnego, w ięc z okoliczności tej sko­
rzystała pewna część prasy, ta mia­
nowicie, która rzuca anatemę na 
Serbię za jej dotychczasową w ew nę­
trzną i zagraniczną politykę, aby 
z jednej strony przedstawić położe­
nie króla Milana jako rozpaczliwe, 
z drugiej zaś podsuwać mu zamiary, 
wręcz przeciwne tradycyjnej polityce 
tego monarchy. Przedewszystkiem  
czynne były w tym kierunku dzien­
niki rossyjskie i zawisłe od P eters­
burga agencye telegraficzne, a echa 
rozsiewanych przez nie alarmujących 
pogłosek odbiły się nawet w  dzień 
nikach wiedeńskich, peszteńskich i 
berlińskich, wywołując pewne zanie­
pokojenie. Trwało to jednak tylko 
krótko, albowiem niebawem nadeszły  
z zupełnie wiarygodnych źródeł donie­
sienia, wykazujące dosadnie nietylko 
bezpodstawność owych pogłosek, lecz 
stwierdzając zupełnie zadawalający 
stan rzeczy w królestwie serbskiem. 
Faktem jest, iż stronnictwo radykal­
ne w swojej przeważającej w ięk szo­
ści stoi w iernie i niewzruszenie przy 
królu, że gotowe jest popierać zai­
naugurowany przez niego system  i 
objawia rzetelną wolę przyjęcia w  
całości nowej konstytucyi. Przewód- 
cy tego stronnictwa dali kilkakrotnie 
uroczysty wyraz ożywiającym ich lo ­
jalnym i praktycznym uczuciom, od­
pierając z oburzeniem insynuacyę, 
jakoby pragnęli zmian wręcz prze­
ciwnych zamiarom korony i w strę­
tnych ogromnej większości ludu serb­
skiego, który upatruje zbawienie oj­
czyzny jedynie w utrzymaniu dotych­
czasowego kierunku politycznego. W 
kołach decydujących nie wątpią też, 
iż po przyjęciu konstytucyi, powiedzie 
się królowi Milanowi złożyć bez tru­
dności nowy a trwały gabinet z ży­
wiołów radykalnych i że gabinet ten 
stwierdzi czynem zdolność do rządów 
w duchu życzeń monarchy.

Przesilenie ministeryalne w Buł- 
garyi, które w kołach panslawistycz- 
nych rozbudziło daleko sięgające na­

On w zd ry g n ął się, m ilczał jeszcze 
m om ent, a po tem  n ag le , g łow ę p o d n o ­
sząc :

— C h o d źm y ! rz ek ł stanow czo do 
podkanc le rzego , — chodźm y !...

I  szeptem  :
— Sejm  się skończy.... dorzucił.

W  godzinę po tem  R ad zie jo w sk i w 
p rz eb ra n iu  w ieśn iaczem  n a  p ro s ty ch  
w łokach  ch łopsk ich  w yjeżdżał z W a r ­
szaw y d ro g ą  do P io trk o w a , zkąd  dalej 
na  Szląsk  um ykać zam ierzał.

A  o tejże sam ej porze W ład y sław  
S ic ińsk i w chodził do Izb y  sejm ow ej, k ędy  
sen a to ro w ie  i posłow ie licznie zg ro m a­
dzeni by li.

Noc b y ła  już zupełna  — ciem ności 
za leg a ły  salę, bo  w edle k o n sty tu cy i nie 
w olno b y ło  ob radow ać p rzy  św ie c a c h ; 
ted y  jedna* ty lk o  w ysoka, w oskow a, p rzy  
m arszałku  stała .

— O to g rom nicę juź zażegnięto.... 
szep tano  — sejm  kona....

K ró l siedział na  tron ie , a w n ie­
p ew nym  b lask u  pada jącym  od m arsza ł­
kow skiej św iecy , w idać b y ło  jeg o  o b li­
cze posępne , sm utne, pochy lone n a  p iersi. 
P a trz y ł chm urnem i oczym a p rzed  siebie, 
a ca ła  po stać  zgnęb iona, w ychudła , zda­
w ała się u g in ać  p od  brzem ieniem  troski. 
S iedział g łęb o k o  zasun ię ty  w fotelu , ręce  
trzym ając w y c iąg n ię te  n a  poręczach.... 
chude, d łu g ie  pa lce  p o ru sza ły  się b ez­
wiednie.

W  około tro n u , na  k rzesłach  sen a­
torsk ich , na ław ach  i po za niem i, w i­
dać było  cienie poruszających  się p o ­
staci. B y ła  cisza, jeno  czasem  z g łęb i, 
k ęd y  skup ili się posłow ie, pod n o siły  się 
szm ery.

N ag le  ozwał się g łos m arsza łk a : 
>d K ró la  w niesiono 1 żądanie now ych  p o ­
datków...

I  w ne t wszczął się gw ar.
P o sło w ie  p ru scy  oświadczyli, że przy  

K ró lu  do g a rd ła  staw ać będą, — k o ro n n i

dzieje, zostało zażegnanem nadspo­
dziewanie szybko, co nowym jest do­
wodem, iż stosunki w księstwie kon­
solidują się i układają coraz pom yśl­
niej. Obaj konserwatywni członkowie 
gabinetu Stambułowa ustąpili, a miej­
sca Stoiłowa i Nacewicza zajęli człon­
kowie stronnictwa liberalnego: pp. Ton- 
czew i Sałabaszew, skutkiem czego 
gabinet zamienił się z koalicyjnego 
w zupełnie jednolity. Dzisiaj w  Sofii 
idą rzeczy dawnym trybem, jak gdy­
by nie zaszło nic ważnego. Ogólnem 
jest zdanie, że tak pomyślne zała­
twienie kwestyi, która gdzieindziej 
bywa źródłem znacznych trudności, 
rzuca dodatnie światło na obecny 
stan rzeczy w  Bułgaryi i jest dobrą 
wróżbą dla rządów ks. Ferdynanda 
Koburga.

Z Rady państwa.
Mowa JE. Ministra wyznań i oświecenia 

dr. Gautscha, 
wygłoszona w dyskusji nad reformą jedno­
rocznej ochotniczej służby wojskowej, jest 

następująca:
Wysoka Izbol Pan poseł Beer w mo­

wie swej o §. 24-tym nowej ustawy
0 sile zbrojnej wciągnął do wywodów swych 
te także oświadczenia, które miałem za­
szczyt złożyć w komisyi wojskowej. P rzed­
miot obrad niniejszych jest zbyt  poważny
1 postanowienia ustawy tej dla adm inistra- 
cyi oświecenia publicznego także zbyt wa­
żne, bym mógł mieć zamiar odpowiadać na 
te uwagi jego, które były li osobiste, a 
które właśnie z ust szanownego pana posła 
tem więcej mnie zadziwiły. Ograniczę się 
na jak najkrótszem  i przedmiotowem okre­
śleniu mego stanowiska.

Przedewszystkiem wspomniał szano­
wny poseł o tej wzmiance m o je j, w której 
jednoroczną służbę na ochotnika nazwałem 
wyśmienitym środkiem wychowawczym. 
Podtrzymuję i dziś zdanie to w zupełności. 
Nie zdaje mi się,  jak się domyśla szano­
wny p. poseł, iżbym przez to wypowiedział 
był coś oryginalnego lub nowego, lecz sądzę, 
iż stwierdziłem tylko stan rzeczy prawdziwy, 
co poświadczą wszyscy ci, którzy albo sami 
służyli, albo mieli sposobność osądzić skut­
ki jednorocznej służby ochotniczej pod 
względem wychowawczym u znaczniejszej 
liczby młodzieży. Nie można zaprzeczyć, że 
wpływ roku służby wojskowej trzeba na­
zwać pod wieloma względami wybornym.

podnieśli w rzaw ę. L itw in i zarzucili, jak o  
posłow ie p ru scy  tem  d la K ró la  zjednani 
zostali, iz p rzy rzek ł R ad z iw iłła  za Dzia- 
łyńsk ich  sądzić.

— N iem a zgody  ! w ołali jedn i. D ru ­
dzy zaś ko rzysta jąc  z okazyi w n e t p ry ­
w atn e  sp o ry  i w aśn ie w yw lekać poczęli.

Czas m ijał napróżno. M arszałek  
w sta ł z m iejsca. P ię k n a  jego, w yniosła, 
ry c e rsk a  postać , ca łym  blaskiem  g o re ­
jącej p rzy  nim  św iecy  ośw ietlona, ja ­
śn ia ła  sam a jed n a  w pośród  o taczających  
ciem ności i czarnych  postaci, k tó re  sza­
m ota ły  się, krzycząc.

G dy ujrzano p o w sta jąceg o  m ar­
szałka, uciszono się n a ty c h m ia s t; m n ie­
m ano może, iż ze w zględu  na  czas sp ó ­
źniony, zam knie obrady .

O sta tn i m om ent dob iegał. I  nag le  
w szystk ich  jed n a  m yśl p rzen ik n ę ła  : Sejm  
skończony, u g o d a  b ia ło ce rk iew sk a  nie za­
tw ierdzona, n ie uchw alona obrona, sk arb  
p u sty , w ojsko niep łatne....

I  śró d  ogólnej ciszy ozw ał się zno­
w u g ło s : K ró l żądał p ro lo n g ac y i Sejm u 
na dni dw a ty lk o  — do pon iedzia łku  a 
b y ła  to  sobota....

D łu g i m om ent trw a ło  m ilczenie. Aż 
n a g le , ja k b y  na dane hasło  p o w sta ła  
w rzaw a. L iczne głosy , w iększość w o łała  :

— P rzyzw alam y  !
K ró l  n iespokojny , drżący, p o w sta ł 

na  tro n ie  i z g ło w ą naprzód  pochyloną, 
w y tężonym  w zrokiem  p a trz y ł w g łą b ’ 
izby, o k ry te j ciem nością, z k tó re j do b y ­
w ały  s ię 'o k rz y k i, zm ięszane razem , n ie ­
zrozum iałe.

A le  chw ilam i z chaosu tej w rzaw y, 
z teg o  p iek ie lnego  hałasu , do b y w ało  się 
w yraźne  b rz m ie n ie :

— P rz y z w a la m y !
N a obliczu m arszałka w yrąźn ie m a­

low ało  się zadow olenie. U jął św iecę w 
rę k ę  i ruszał się już z m iejsca, sp o g lą ­
dając z uśm iechem  k u  K ró lo w i, — g d y  
naraz , z cieniów , z g łęb i izby, w y n u ­
rzy ła  się p o s tać  S ic ińsk iego .

Wobec sposobu, w jaki młodzież nasza od- | 
daje się studyom, wobec tego, czego się po 
niej wymaga i wymagać musi, jest to rzecz 
największego dla fizycznego rozwoju jej 
znaczenia, że rok taki, czy to w ciągu stu- 
dyów , czy po ukończeniu ich , poświęcony 
jes t ćwiczeniom, które wymagają wielkiego 
natężenia fizycznego. Twierdzeniem mojem 
bynajmniej nie myślę czynić zarzutu wy­
chowawczej działalności szkoły n asze j: o to 
mnie nikt pewnie nie posądzi. Ale do­
dam tylko — i to z doświadczenia — że 
i pod względem moralnym nie można lekko 
cenić wpływu roku służby ochotniczej. 
Wszakże sam pan poseł wymienił w mo­
wie swej niektóre zalety wojskowe , w któ­
rym to punkcie zupełnie z nim się zga­
dzam. Niejedno zmienia się w całem poj­
mowaniu u młodzieńca, odsługującego swój 
rok na ochotnika, a z pewnością pojmowa­
nie to nie będzie mniej dobre pod żadnym 
w zględem , lecz często o wiele lepsze, niż 
było przed odsłużeniem tego roku.

Wspomniałem atoli w wywodach mych 
w komisyi wojskowej także o faktycznym 
stanie rzeczy, jaki co do ochotników jedno­
rocznych, a raczej, że lepiej się wysłowię, 
co do kumulacyi studyów z obowiązkami 
służby wojskowej wytworzył się na uniwer­
sytetach naszych. Fakt to powszechnie zna­
ny , który niejednokrotnie potwierdziły sfe­
ry najwięcej powołane, że kumulacyi tej 
rzeczywiście nie ma. Być może, że tu i 
owdzie młodzieniec potrafi, mimo obowiąz­
ków służby wojskowej, oddawać się jeszcze 
innym studyom , po największej części je ­
dnak tak nie j e s t , a mogę tu także powo­
łać się na ową publikację, którą szanowny 
pan poseł zacytował w swych wywodach 
wczorajszych. W publikaeyi te j,,k tó ra  po­
jaw iła się przed dziesięcioma laty pod in ­
nym ministrem oświecenia *), ale wydana 
przez tę samę administracyę oświecenia 
publicznego — aby pozostać już przy po­
dziale, w jakim upodobał sobie szanowny 
pan poseł — całkiem wyraźnie wskazano 
na złe skutki , powstające z tej kum ulacyi; 
a niech mi będzie wolno, tak samo jak 
szanownemu panu posłow i, odczytać z tej 
publikaeyi słów kilka, które, jak juź wspo­
mniano, napisał znamienity znawca na­
szych uniwersytetów, baron Lemayer, {Czy­
ta) : „Ale inna jeszcze niekorzyść połączo­
na jest z tem urządzeniem. Studenci przy­
zwyczajają się do mniemania, że nie wy­
maga się po nich nic innego, jak żeby 
byli zapisani na ko leg ia, że więc można 
być studentem  bez studyowania. To zaś 
oddziaływa nietylko na in n y ch , lecz i na 
czas po za odsłużonym rokiem wojskowo­
ści. Co ochotnikowi jednorocznemu wolno

*) Jest tu mowa o dziele: „Die Ver- 
waltung der ósterreichischen Hochsćhulen 
von 1868— 1877. napisał dr, Karol L e m a y e r ,  
szef sekeyi w Wiedniu, r. 1878“.

B y ł b lad y  ja k  tru p , oczy na  wierzch 
m u w ybieg ły , d y g o ta ł cały  w w zburze­
niu. Za nim, w około niego, c isnął się 
tłum  posłów , z k tó ry m i on zw adę jak ąś  
toczył.

N iek tó rzy  w o ła li :
— Zdrajca!... R ad ziw iłła  s łu ż a le c !... 

R adzie jow sk iego  zausznik 1...
A  on szedł ś ro d k ie m , trzęsący  się, 

b lad y ; — od czasu do czasu z ust zsi­
n ia ły ch  w y b ieg a ła  jak aś  o belga  na se ­
natorów , m in istrów  i ra d ę  sen a tu  , k tó  
ra  p o d k an c le rzeg o  skazała.... S zedł nieu- 
stając, w śród  w rzaw y, ja k b y  jej niesły- 
s z a ł , jeno  odcinał się  czasam i obelgą.

— K a ty lin y  ! — w ołał — na bani- 
cyę w as w szy stk ich !

Aż się za trzym ał p rzed  sam ym  m ar­
szałkiem , G łow ę podn iósł do góry , p o to ­
czył oczym a d oko ła  zuchw ale i g łosem  
donośnym , p e w n y m:

— N a p ro lo n g acy ę  n ie pozw alam  !.,; 
k rzy k n ął.

T en  k rzy k  całą  zag łuszył w rzaw ę. 
M ilczenie za leg ło  g ro b o w e ; ci w szyscy 
k tó rzy  najg łośn iej p rzed  m om entem  w rze­
szczeli, ucich li n ag le , tem  zuchw alstw em  
zdum ieni. A  po tej chw ili ciszy, rozszedł 
się szm er g łośny , jak b y  jed n o  rozpaczli­
w e w estchn ien ie  z uciśnionej p rze raże ­
niem  piersi....

K ró l u p ad ł na fo te l tw arz k ry jąc  w 
dłonie, m arszałek  on iem iały  zrazu, k rz y ­
k n ą ł i św iecę z rę k u  w ypuścił, k tó ra  
zgasła, pog rąża jąc  w szystk ich  w ciem no­
ściach. T łum iono się te raz  ku w yjściu  w 
pop łochu , nie k rzycząc już, ale szepcząc 
w lęk u  n iew ym ow nym .

W  tej chw ili najzagorzalsi czuli, 
iż stało  się w ie lk ie ; n iepow etow ane n ie ­
szczęście ; n ik t snać nie przypuszczał,, aby  
sejm  rzeczyw iście  m óg ł się ta k  skończyć 
na  niczem ..., liczono n a  o sta tn ią  chw ilę, 
spodziew ano się, iż przynajm niej p odatk i 
p rzyzw olone b ęd ą  na p ro lo n g acy ę  k ażdy  i  

teraz  zezwolić b y ł gotów .
— Z aw rócić go 1 — w ołano  — n iech  

p ro te s ta c y ę  cofnie!...

czynić z pewnym pozorem słuszności, to 
przywłaszczają sobie także koledzy jego 
(niewojskowi), a co przez rok się działo 
z milczącą zgodą władzy (akademickiej), to 
i w reszcie czasu wydaje się rzeczą nie tak 
całkiem niedozwoloną. Tak to prwilegium  
militare psuje całego ducha akademickie­
go , i przyczynia się do nadwątlenia owej 
surowej karności akademickiej, która w zwy­
czaju tem więcej powinna być podtrzymy­
wana, im więcej w ustawie przyznano stu­
dentom swobody". {Bardzo słusznie).

Podzielam to zdanie najzupełniej i mo­
gę tylko oświadczyć, że we wszystkich opi­
niach, które Ministerstwo oświecenia otrzy 
mało, w sposób największego uznania go­
dny, ale i w sposób stanowczy kolegia pro­
fesorskie czynią wnioski w duchu podo­
bnym. Tylko co do jednego punktu jestem  
z publikacyą tą w świadomej sprzeczności; 
i oto przystępuję do tego, com w komisyi 
w tym względzie oświadczyć miał zaszczyt. 
Chodzi bowiem o ów ustęp dodatkowy, 
o którym wspomniał wczoraj szan. pan po­
seł, o ewentualne zaliczenie roku służby 
wojskowej do służby publicznej wogóle. 
Ten ustęp dodatkowy jest umotywowany z 
jednej strony panującym systemem stai 
szeństwa, a po drugie tem, że inaczej ko ­
rzystaliby z nie dozwolonej korzyści c i, 
którzy pozostali wolni od służby wojskowej. 
Oto dla czego mówiłem w komisyi o zasa­
dzie starszeństwa.

Dziesięć lat upłynęło od pojawienia 
się tej publikaeyi. Okoliczności w części 
przynajmniej się zmieniły, a z własnego 
doświadczenia tyle tyiko powiedzieć mogę, 
że w warunkach teraźniejszych, o ile cho­
dzi o pierwsze ustanowienie w służbie pań­
stwa — a proszę to zachować w pamięci — 
dziś wobec wielkiej liczby kandydatów o 
wiele więcej baczyć trzeba na zdolności o- 
sobiste, niż to w dawniejszych czasach by­
wało, gdy rzeczywiście prawie wyłącznie 
tylko wedle starszeństwa postępowano W 
takich tedy- okolicznościach znaczenie s ta r­
szeństwa dziś nie wydaje mi się już tak 
decydującem, jak dawniej bywało.

Ale i na drugi motyw zgodzić się 
nie mogę, który tu przytoczono, t. j. tyczą­
cy się korzyści tych, którzy pozostają wol­
ni od służby wojskowej. Od służby woj 
skowej pozostają dziś wolni w ogólności 
tylko ci, którzy fizycznie nie są zdatni. Ja 
zaś poczytuję zdrowie fizyczne, którego kon- 
sekwencyę stanowi zdatność do służby woj ­
skowej, za taki fawor i dobrodziejstwo 
że wobec tego o korzyści tych, którzy do 
służby wojskowej są niezdatni, mowy być 
nie może. Gdyby któregobądź ojca pytano, 
coby wolał, czy żeby syn służył rok lub dwa 
lata w wojsku a był fizycznie dzielnym, 
zdrowym, czy żeby miał syna fizycznie 
niezdatnego — niech panowie będą prze­
konani, odpowiedź nie może być wą;pli- 
wa; jeszcze mniej byłaby wątpliwą, gdyby

W  ciem nościach  szukano S ic iń sk ie­
go i s trzym ano  u  w yjścia. A le  on  sza­
m ocząc się z ty m i, k tó rzy  go zdzierżeć 
chcieli, tym  sam em  głosem  szyderczym , 
w ściekłym , zaw ołał:

— P r o te s to r ! na p ro lo n g acy ę  nie 
pozw alam ! V e to l!

A  w ted y  ozw ał się głos P o to c k ie ­
go w o jew o d y :

— B odajeś z p iek ła  n ie w yszedł, 
k tó ry ś  zrządził tak ie  nieszczęście !.'..

C hw ila m ilczenia po  tem  p rz ek leń ­
stw ie, a n a r a z :

— B odajeś p rz e p a d ł! zab rzm iały  
g łosy .

— A m en! am en! krzyczano.
W niesiono  św iatło , k tó re  drżącym

prom ieniem  pad ło  na przerażone oblicza 
sen a to ró w  i posłów . K ró l w obezw ła­
dnien iu  leżał w  fotelu, na tron ie , z p rzy - 
m kniętem i oczyma. P rz e d  nim s ta ł m ar­
szałek poselsk i A ndrzej M aksym ilian 
F re d ro  z załam anem i rękam i — a  po
jeg o  tw arzy  łzy  c iek ły  strum ieniem , 
C hciał coś m ówić, lecz łk an ie  stłum iło  
m u g łos w p ie rs i ; pochy lił się jeno  do 
rę k i królew skiej i p o ca łu n ek  pożeg n an ia  
złożył.

Za chw ilę w ychodzili w szyscy  z 
sali sejm owej, zw olna, cicho, bezm ow nie, 
jak b y  za pogrzebem  szli....

A  S ic ińsk i u m y k ał p u stem i ulicam i 
bez tchu , jak  oszalały.

Za nim  szło echo g ło só w  w rzeszczą­
cych  :

— B odajeś p rzep ad ł!
W  duszy zaś in n y  g łos jakiś, t a ­

jem ny , g łos daw nych  w spom nień, sze­
p ta ł  m u słow a s ta re g o  W odźbuna.

I  zsiniałem i usty , k tó re  się kurczo- 
w em  w ykrzyw iały  d rgan iem , p o w tarza ł 
s a m :

— W y d ałem  ca ły  n aró d  n a  p a ­
stw ę !...

(Epilog nastąpi).



zapytanie to zadano samej młodzieży na­
szej.

Szan. pan poseł powiedział dalej, że 
powołanie się na pewne głosy w Niemczech 
w tym wypadku nie jest trafne. Jest to 
rzecz poglądu osobistego. W oświadczeniach 
mych, złożonych w komisyi wo jskowej, wspo­
mniałem o pewnych znamienitych głosach 
uczonych niemieckich i znawców spraw u- 
niwersyteckicb, aby udowodnić, że i w Niem­
czech skłaniają się do zapatrywania, iż ku- 
mulacya studyów z odsługiwaniem wojsko­
wości w roku ochotniczym je s t bądź co 

bądź niedozwoloną. Między innymi wymie­
niłem także męża, który jako prawnik za­
żywa wcale niepospolitej powagi — jest 
nim  Goldschmidt — i o tym mężu wyraź­
nie też wspomniano w mowie wczorajszej. 
Wys. Izba pozwoli, że przytoczę zdanie 
Goldschmidta z najświeższej publikacyi je ­
go z r. 1887; Rcciitstudium und Prufungs- 
ordnung , a wys, Izba niech potem sama o- 
sądzi, czy powołanie się na zdanie mężów 
jak Goldschmidt ma dla sprawy tej jakieś 
znaczenie, czy nie. {Czyta) : „Cały rok i wię­
cej należy się i musi należeć wyćwiczeniu 
wojskowemu. Jest to iluzya, której oddają 
się pewnie ty lto  ludzie zupełnie nie m ają­
cy wyobrażenia o rzeczy, jakoby ochotnik 
jednoroczny w czasie służby wojskowej mógł 
oddawać się ze skutkiem studyom prawni­
czym, lub wogóle innym studyom niż woj­
skowym. Nie podoła temu ani fizycznie, a- 
ni umysłowo, zwłaszcza..." i t. d. Zdaje mi 
się, to jedno zdanie dowodzi jasno, że m ia­
łem  prawo powołać się na to, iż w Niem­
czech skłaniają się do zapatrywania, że ku- 
mulacya studyów ze służbą wojskową, jaka 
dotychczas się praktykowała, a o której 
właśnie ten autor mniema, że nawet u sta­
wami usprawiedliwić się nie da, nadal ostać 
się nie może.

Rozumie się, że nigdy nie powoływa­
łem się na te powagi — a nie wiem, czy 
p. poseł to m iał na myśli — w tej inten- 
cyi, żeby ewentualnie niektóre specyalne 
postanowienia naszej ustawy o sile zbroj­
nej nazwać takiemi, jakich sobie w tej kwe- 
styi powagi te życzą. Ale co w wypadku 
niniejszym i w dyskusyi tej wydaje mi się 
rzeczą najważniejszą, odnosi się to do tych 
oświadczeń, które co do akcyi Ministerstwa 
oświaty pod względem ochotników jednoro­
cznych w komisyi złożyć miałem zaszczyt.
0  tem, o czem dotąd mówiłem, rozchodzić 
się mogą zdania; o tem, co się ma stać na 
przyszłość, gotów jestem  krótko i o ile to 
w teraźniejszych okolicznościach być może, 
powiedzieć, co jest naszym zamiarem.

W rzeczy głównej chodzi tu o trzy 
p u n k ta ; po pierwsze o egzam ina, eo do 
których nic ulega wątpliwości, że szcze­
gólnie co do terminów egzaminów ma się
1 musi się poczynić pewne ułatwienia. Dla 
ochotników jednorocznych będzie to rzecz 
jaknajwiększej wagi, co więcej, w pewnych 
okolicznościach, chociażby nawet jeszcze o 
starszeństwie mówić chciano, będzie mu za­
pewnione pierwszeństwo z tego tytułu przed 
innymi kolegami. W tym względzie — a 
zależy mi na tem wiele, żeby to dziś na 
nowo oświadczyć — pierwszego już dnia, 
gdy projekt ustawy niniejszej wniesiono do \ 
wys. Izby, zwróciłem się z zapytaniem do \ 
uniwersytetów i do komisyj egzaminacyj­
nych. Może kto zapyta — a jeśli się nie 
mylę, uczyniono to w komisyi — może więc 
kto zapy ta: Czemuż tak nie postąpiono ] 
sobie już dawno przedtem ? Zdawało i 
mi się to rzeczą całkiem niedozwoloną, i 
Mniemam, że dopóki legislatywa nie miała j 
projektu tego w ręku, zapytanie takie do j 
kolegiów profesorskich przy uniwersytetach j  
i do komisyj egzaminacyjnych byłoby było 
nie na miejscu. (Tak jest, z prawicy.) Ale 
zdawało mi się to także co do czasu rze­
czą niepotrzebną, albowiem owe ułatwienia 
które jednorocznym ochotnikom poczynić 
się myśli, odnosić się będą co najrychlej do 
tych, którzy dnia 1 poździernika roku przy­
szłego rozpoczną swą służbę wojskową. 
A więc kolegia profesorskie i komisye egza­
minacyjne mają dość czasu spokojnie i z 
należytą życzliwością zastanowić się, co u 
czynić wypada
, , Pierwsza kategorya tych ułatwień , o 
Których^ mówią, tyczy się więc egzaminów, 
szczególnie terminów egzaminacyjnych. D ru­
ga ategorya ułatwień odnosi się do s t y - 
7ł6 ^  ? 0 wj a więc do biedniejszej części

u en ow. Naturalnie na ustach wszyst- 
Pytanie: Co się stanie ze

7/w n>yami ? też bynajmniej nie
? a z całą stanowczością oś wiad­

ru' " W K°naisyi, że administracya oświece­
nia publicznego stanie w tym względzie

i - ł f 0W1S >ak najliberalniejszem. P^- 
1 4? ^ szystko, co jest w interesie na- 
młodzieży studyująeej, z wyjątkiem tego 

m > ’0 wyPac*̂ ui 0 którym wówczas wspo- 
m alem , gdyby rozprządzenia zawarte w 

amym akcie fundacyjnym poprostu zabra­
n y  administracyi oświecenia publicznego 

£j. sobie postąpić, jak sobie postąpić my- 
1 ’. a‘e i na taki wypadek poczyni się sta­

rania osobne.
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Przystępuję teraz do trzeciej katego- 
ryi ułatwień, które mojem zdaniem są n a­
turalną konsekwencyą ustawy niniejszej i 
być nią muszą. Prawda, są to ułatwienia, 
co do których nie mogę dziś zapowiedzieć 
wys. Izbie nic tak stanowczego, jak  co do 
dwu pierwszych kategoryj, bo potrzeba mi 
rady sfer powołanych, jako też dla tego, że 
chodzi tu o coś, co jes t rzeczą może waż­
niejszą jeszcze od postanowienia paragrafu, 
który obecnie jes t pod dyskusyą, t. j. o wy­
kształcenie przyszłych pokoleń. Ale rzecz 
jasna, że adm inistracya oświecenia publicz­
nego i z pewnością także kolegia profesor­
skie i inne czynniki decydujące, o których 
radę adm inistracya oświecenia publicznego 
w tym 'względzie prosić musi, wobec po­
stanowień teraźniejszych i wobec zmian, 
które mianowicie co do wydziałów prawni­
czych i kameralistycznych są w planie, 
dokładnie zastanowią się, ażali nie można 
skrócić czasu studyów wogóle. (Bardzo 
słusznie I z prawicy). O skróceniu czasu stu­
dyów dla samych tylko ochotników jedno­
rocznych naturalnie . mowy być nie może, 
bo rozumie się pewnie samo przez się, że 
ochotnik potrzebuje właśnie tyleż czasu do 
zdania egzaminów prawniczych co i ten, 
kto w wojsku nie służył. W tym względzie 
służba wojskowa nie może być przyczyną 
faworyzacyi.

Oto w rzeczy głównej to, co jest w 
zamiarze administracyi oświecenia publicz­
nego, a mniemam, że w tym względzie 
wszyscy ministrowie oświecenia, jakokol- 
wiekby się nazywali, są zgodni; ale mnie­
mam też, że tego trzymać się będzie admi­
nistracya oświecenia publicznego po wszyst­
kie czasy. Rozróżniam tu m inistra oświece­
nia od Ministerstwa, chociaż właściwie roz­
różnienie to nie wydaje mi się trafnem ; a 
czynię to dla tego, że uczynił to samo szan. 
pan poseł Beer w swej mowie, i nie 
wiem, z jakiej przyczyny, choć może nieco 
za wcześnie, odłączył moją osobę od admi­
nistracyi oświecenia publicznego. (Wesołość).

Przejęty najżywszą sympatyą dla n a­
szej kształcącej się młodzieży, nie omiesz­
kam zastanowić się z całą uwagą nad pro- 
pozycyami, które w końcu bieżącego mie­
siąca od naszych uniwersytetów z pewno­
ścią pełne życzliwości otrzymam, a posta­
ram się, żeby ułatwienia, które dziś w ogól­
nych tylko zarysach zaznaczyłem, a które 
są stanowczym zamiarem adm inistracyi o- 
świecenia publicznego, rychło i w jak  naj- 
rozleglejszej mierze dostały się młodzieży 
naszej w udziale, chociaż pan poseł obecnie 
może jeszcze o tem wątpi. (Braiool brawo 1 
z prawicy.)

P ra g a  czeska, 25 grudnia.
(Pogrzeb hr. Thuna. — Zmowa zecerów. —

Wybór uzupełniający. — Wilczek.)
Pogrzeb ś. p. hrabiego Leona Thuna 

odbył się w sobotę z wielką okazałością w 
Dzieczynie (Tetschenj nad granicą czesko- 
saską. Arcybiskup prazki hr. Schoenborn, 
brat Ministra, a kuzyn hr. Thuna, odprawił 
żałobne nabożeństwo, na które przybyła nie­
mal cała arystokracya królestwa czeskiego. 
Rodzina hrabiów „Thun i Hohenstein" w 
XVI stuleciu przeniosła się ze Szwajcaryi do 
Czech, od dawna zaś jes t spowinowaconą 
z całą arystokracya krajową. Obecnie rozpa­
da się na dwie gałęzie, z których jedna, 
posiadająca majorat Kloesterle, zalicza się 
do stronnictwa niemiecko-eentralistyeznego, 
druga, posiadająca m ajorat dzieczyński, do 
stronnictwa czesko federalistycznego. Od r. 
1861 ś. p. hrabia Leo Thun, najmłodszy z 
trzech braci drugiej linii, ze szwagrem swoim 
zmarłym r. z. hrabią Henrykiem Clam-Mar- 
tinicem, stał na czeie tak zwanej szlachty 
historycznej, obstawąjącej przy autonomii 
królestwa czeskiego. Hr. Leo Thun nie mó­
wił płynnie po czesku, i także synowiec jego 
Franciszek, właścic el majoratu dzieczyńskie- 
go, znajdującego się w okolicy czysto nie­
mieckiej, nie włada językiem czeskim. J e ­
dnak hr- Leo Thun stara ł się już za młodu 
z a p o z n a ć  z czeskim ruchem literackim , któ­
remu w wydanej w r. broszurze za­
powiadał piękną przyszłość. Przedewszyst- 
kiem jednak był to mąż zasad konserwaty­
wnych i katolickich. Z tego względu tak samo 
jak  szwagier jego br. Clam, sianowczo po­
tępiał wszelkie dążności pansiawistyczne i 
wystąpił przeciwko nim tak w r. 1867 po 
wycieczce niektórych przywódców czeskich 
do Moskwy, jako też w r. 1877 po wysłaniu 
przez posłów czeskich adresu do Aksakowa. 
Hr. Leo Thun sądził, że w miarę rozsze 
rżenia autonomii królestwa czeskiego, ruch 
panslawistyczny tutaj upadnie.

W sobotę wieczorem wybuchła tutaj 
zmowa zecerów. Otrzymali oni pono z Wie­
dnia około 30.000 zł. Gdyby nie to, nie 
było żadnego racyonalnego powodu do za­
niechania pracy, albowiem właściciele dru-

Grudnia 1888,

karń przystali na wszystkie żądania zece­
rów. Chodziło tylko o to, czy mogą im za­
pewnie minimum  płacy: 13 zł. na tydzień? 
Mniejsze drukarnie nie chciały tego uczy­
nić. Ponieważ jednak w drukarniach wiel­
kich dzienników zecerzy zarabiają na ty­
dzień co najmniej 15 zł., niektórzy do 25 
i więcej, przeto dla tych nie było żadnego 
powodu upierać się przy formalnem ustęp­
stwie właścicieli drukarń. To też starsi ze- 
cerowie pono tylko ze łzami w oczach po­
rzucili pracę, ulegając naciskowi obcemu. 
Nie udało im się jednak powstrzymać wyj­
ścia dzienników, które w niedzielę rano i 
dziś wyszły, choć trochę w uszczuplonych 
rozmiarach. Tymczasem faktorowie i ucz­
niowie stają w drukarniach dzienników; 
jest zaś nadzieja, że w tych dniach z pro- 
wincyi nadejdzie dostateczna liczba zece­
rów, aby przetrwać zmowę. Narodni L is ty  
oświadczyły już, że z dawnych zecerów nie 
przyjmą żadnego do służby. P. G re g r , jak 
zawsze, umiał i w tym razie zachowanie 
swoje, bardzo energiczne, osłonić płaszczy­
kiem patryotyzmu. Dziś bowiem dowodzi, 
że gdyby drukarnie czeskie przystały na 
wygórowane roszczenia zecerów, musiałoby 
zupełnie ustać w Pradze wydawnictwo 
książek czeskich , dla których nie ma tyle 
odbiorców, co dla niemieckich. Jest w tem 
trochę praw dy, ale zwykle pan Gregr nie 
staje na takiem skromnem stanowisku, 
owszem przemawia t a k , jak gdyby Czesi 
mogli śmiało podjąć walkę z całym świa­
tem germańskim. (Jak wiadomo z telegra­
mów,  zmowa już się zakończyła ugodą 
F rzyp■ Red.)

Dnia 30-go stycznia odbędzie się wy­
bór uzupełniający do Rady państwa w po- 
łudniowo-czeskim okręgu Pracbatiz-Bergrei- 
chenstein. Jest to okręg, należący do tak 
zwanego „królestwa Schwarzenberg". To 
też w roku 1885 przeciwko kandydatowi 
lewicy wybranym tam został książę Adolf 
Schwarzenberg, który teraz, po śmierci oj­
ca, przeniósł się jako dziedziczny członek 
do Izby panów. Otóż jest obawa, że przy 
nowym wyborze, ei wyborcy niemieccy, któ­
rzy oddali księciu Schwarzenbergowi głosy 
swoje, chociaż należy do praw icy, nie od­
dadzą ich kandydatow i, popieranemu przez 
księcia, że więc prawica straci ten mandat.

Głośny rom ansopisarz, profesor W a­
cław W ilczek, wydawca „Oświety" i jeden 
z najpoważniejszych literatów czeskich, 
właśnie eo wydał nową zajmującą powieść 
historyczną: „Dalibor".

Z Berlina.
(Skład riby dep. sejmu pruskiego. — Rozdwojenie 

w zakonie kawalerów Maltańskich na Szląsku).

Według ogłoszonej właśnie urzędowej 
listy członków nowej izby dep. sejmu pru­
skiego zasiada w niej : 126 konserwaty­
wnych, 97 członków centrum, 2 Welfów, 
87 narodowo-liberalnych, 60 wolno-konser- 
watywnych, 15 Polaków i 1,1 dzikich, do 
których n Jeż ą  m inistrow ie: Boetticher,
Herrfurth, Lucius, konserwatyści: Cremer, 
Eckardstein, Mayer z Arnswaldu, liberalni: 
Berger, Kieschke, Lotichius, wreszcie po­
słowie duńscy: Johansen i Lassen.

Silne wrażenie w wyższem towarzy­
stwie sprawiła wiadomość, że książę biskup 
wrocławski, dr. Kopp, złożył w tych dniach 
protektorat nad zakonem kawalerów Mal­
tańskich, który był przyjął podług dawne­
go zwyczaju biskupów wrocławskich. Spra­
wa ta tak się przedstawia. Zakon kawale­
rów Maltańskich, do którego należą n a j­
znaczniejsi magnaci katoliccy na Szląsku, 
podczas walki kościelnej rozdwoił się. Po 
jednej stronie stanęli z księciem Racibor­
skim na czele ci panowie, którzy sprzyjali 
rządowi i jego krokom przeciwko kościoło­
w i, po drugiej z hrabią Praschma na czele, 
kawalerzy wierni kościołowi i kuryi rzym-

W gronie stowarzyszenia, które ma 
cele dobroczynne, przyszło do starć bardzo 
groźnego charakteru. Książę biskup Kopp, 
należący do tej partyi katolików, którzy 
pragną harmonii i zgody z rządem, przy- 
jąwszy protektorat nad zakonem starał się 
pogodzić oba stronnictwa na podstawach 
wzajemnych ustępstw. Tymczasem zwolen­
nicy księcia Raciborskiego tak wygórowane 
stawili warunki, iż się rokowania zaehwiały. 
Wobec tego książę biskup oświadczył, że 
w danych okolicznościach protektorem za­
konu pozostać nie może. Zakon znajduje 
się obecnie w krytycznem położeniu, ponie­
waż statuta wyraźnie wymagają, aby książę 
biskup wrocławski był protektorem kawa­
lerów.

Bardzo wysoko postawione osoby do­
kładają starań aby pogodzić zwaśnionych, 
dotychczas jednak bezskutecznie

K R O N I K A

Lwów, 28 grudnia.

— M ianow an ia  w c. k . a rm ii .
Z powodu niedokładności, jakie się zakradły 
do wczorajszego tekstu mianowań podporuczni­
ków rezerwowych, powtarzamy te mianowania.

W rezerwie galicyjskich pułków pieszych 
mianowani podporucznikami kadeci (zastępcy 
oficerscy) rezerwbwi: Wacław Toilar, Adolf Koh­
ler, Emil Fanta, Władysław Falkowski, W ła­
dysław Bronikowski, Karol Dworak; oraz pod­
oficerowie rezerwy: Bolesław Heller, Jan Ku- 
bliński, Maciej Christel, Henryk Redl, Ludwik 
Boratyński, Rudolf Seichert, Michał Koczyński, 
Mieczysław Madejski, Franciszek Jonista, Alojzy 
Winiarz, Edward Heimann, Adolf Heidenreich, Ot­
to Kutscher, Józef RegenEtreif, Józef Steinberg, 
Otto Homer, Ignacy Meyer, Józet Chwojka, Emil 
Barta, Herman Winkler, Leopold Reich, Alfred 
Neumann, Aleksander Spett, Wiktor Ebner, 
Rudolf Machowetz, Antoni Swiątkiewicz, Jan 
Stefanowicz, Franciszek Sawa, Antoni Olszew­
ski, Stanisław Olszewski, Tadeusz Bednarski, 
Engeniusz Jakesch, Maksymilian Kupka, Józef 
Frierss, Kornel Homiuka, Dymitr Gallin, Ale­
ksander Loria, Leo Spitzer, Leopold Ebert, Ju ­
lian Bobilewicz, Józef Opolski, Ludwik Abelis 
Józef Kruszyński, Izydor Krajewski, Adolf Kinst! 
Włodzimierz Mochnacki, Jakób Spett (w p nr! 
10), Gustaw Finger, Józef Mazur, Rudolf Pape, 
Karol Low, Józef Wolf, Ferdynand Schrimpf’, 
Ryszard Bathelt, Jakób Spett (w pułku nr! 
57) Alfred Fantl, Witalis Hauler, Jonasz Ham- 
merschlag, Franciszek Wojtech. Ignacy Beller, 
Maksymilian Heinrich, Antoni Blazek, Rudolf 
Stejskal, Otto Zeckendorf, Gustaw Turnowsky, 
Eugeniasz Fuhrmann, Teodor Kohn, Karol Hi! 
nek, Fryderyk Dunkel. Hermann Wauriseh, An­
toni Negel, Karol Pawełka, Kazimierz Gołęb- 
ski, Józef Zytiiy, Otto Schlesinger, Jan Ję­
drzejowski, Ludwik Morawski, Karol Swobo­
da, Juliusz Goldberger, Emil Wcllisch, 
Roman Dmochowski, Alfred Mały, Wacław 
Vozab, Eugeniusz Polacek, Hugo Guth, 
Leopold Goldblatt, Wacław Litschmann, 
Józef Schwarz, Jan Trinks, Karol Hof- 
mann, Izydor Reich, Hieronim Kalitowski, 
Franciszek Jelinek, Gustaw Zinner, Ale­
ksander Doliński, Jan Rewakowioz, Ale­
ksander Rozłucki, Jan Richter, Izrael Re-
dlich, Zygmunt Przyłęcki, Franciszek Tasch, 
Kazimierz Czałczyński, Edward Hlozanek, Er­
nest Winkler, Władysław Greis, Friedel Lie-
bermann, Adam Wagner, Józef Barnert, Jan
Fidrmuc, Konstanty Jasiński, Rudolf Klein, 
Rudolf Paul, Wiktor Adler, Teodor Popowicz, 
Stanisław Krzyżanowski, Fryderyk Prochaska, 
Hugo Fleischer, Alojzy Feigel, Stefan Stiasny, 
Józef Czernecki, Władysław Hahorkiewicz, Wi­
ktor Gajewski, Wilhelm Kusz, Teofil Eyweling, 
Bazyli Hrycewicz, Karol Schwach, Jan Schindler, 
Władysław Buehholz, Michał Mitrofanowicz,' 
Stanisław Laskownicki, Artur Hanke, Karol 
Malina, Adolf Siegel, Jarosław Tomsu, Jan 
Hosak, Eugeniusz Jelonek, Jerzy Dobrozemsky, 
Walery Nitecki, Józef Zbyszewski, Stanisław 
Bodakowski, Kamil Spannbauer, Maryan Dvorak, 
Mikołaj Zurkan, Maurycy Kantor, Fryderyk 
Weis, Herman Schwarzrock, Adam Kozłowsld, 
Berisch Goldschmidt, Stanisław Woźniakowski 
i Stanisław Ostaszewski;

w  30 batalionie strzelców: Marceli Wi­
śniewski i August Giebułtowski;

w galicyjskich pułkach jezdnyeh: br. 
Zdzisław Brunicki, Adam Olszewski, Zdzisław 
Ladomirski, Ignacy Gridl, Franciszek Szon- 
tagh-Iglo, Waleryan z Pieńczykowa Pieńczy- 
kowski, Wacław Zaleski, Witołd Bartmań- 
ski, Włodzimierz Błażowski, Franciszek Heydel, 
Karol Hotzek, Włodzimierz Obertyński, Józef 
Thom, Stefan Guttmann, hr. Ludwik Bolesta- 
Koziebrodzki, ks. Karol Fiirstenberg, Jan Guż- 
kowski, Andrzej Zehetbauer, Zygmunt Lewaków - 
ski, Stanisław Fihauser, Kazimierz Pohorecki, 
Paweł Reviczky, Stanisław Pieńczykowski, 
Albert Kordecki, Stefan Myszkowski, Feliks 
Głowacki, Józef Łucki, Władysław Grodzicki.

W stanie czjnnym c. k. armii miano­
wani:

Majorami: Karol Fanta (w sztabie gen. 
XI korpusu), oraz w galic. pułkach pieszych: 
Emil Versbach Hadamar, Jan Walzel i Artur
Polletin.

Kapitanami I  klasy: Fr. Wasserreieh, 
Piotr Szpoynarowski, Józef Klein, Andrzej Do- 
brenic, Maks. Fraenkel, Mich. Serdic, Fr Ge- 
bauer, Ant. Cronister CronevaId, Józ. Neehay 
Felseis, Kalikst Winnieki-Radziewica, Fr. Hti- 

, bel, Jul. Bereżnicki, Józ. Pistol, Ad. Pirgo,
1 Zivan StankoYie, Gottlieb Gałuszka, Józ. Bie  
; lawski, Edw. Wąsowicz, Karol Roller, Józef 

M aciąga, Stef. D em ie, Rud. Hoffental, Mat. 
Nowakowicz, Ant. Daubek, Jak. Kostelac.

K a p i t a n a m i  II. k l a s y :  Mieczysł. 
Wiktor, Józef Hlauschke, Edw. Heller, Adolf 
Weber, Gust. Mally, Mich. Malinowski’ Józ. 
Tessarowicz, Karol Mayer, Eliasz Paliczka Sew 
Ulrich, Stef Sobota, Józ. Błyskał, Edm. Ba- 
derle, Gotl. Mucrlia, Henr. Haselbach, Alfred 
PoŹDiak, Fryderyk Fruhling, Ludwik Schulz, 
Mich. Miiller, Franc. Brandt, Józ. Kowarz,



Kar. Chmela, Franc. Krulisch, Marc. Chmie­
lowski. Leonard Petelenz, Oskar Schiefer, Karol 
Uher, Jan Beinhauer, Piotr Mitschke.

P o r u c z n i k a m i :  Ant. Horbacz, Ne 
mezy Heller, Ferd. Vogt, Jul. Kohler, Daw 
Schapira, Wilh. Meier, Fianc. Michna, Wacław 
Stand, Teof. Chodziński, Karol Schmidt, Karol 
Jent, Józ. Biliński, Oskar Fiedelschuster, Oskar 
Redl, Rud. Schenk, Stef. Pilar, Art, Neumann, 
Alojzy Horak, Józef Bozziano, Kom. Krazel 
Jul. Kuberth, Alfr. Steinsberg, Lud. Kemmel, 
Ludw. Kneiffel, Filip Epstein, Maks. Tramer 
Jakób Nossek, Adolf Mitschanek, Ferd. Kiittner 
Karol Fischer, Ign. Kosch, Karol Stankiewicz, 
Franc. Semann, Fryd. Kawinek, Edw. Borecki, 
Robert Eder , Franc. Gruber., Ernest Weg 
haupt.

— Posiedzenie Rady miejskiej odbę­
dzie się jutro, w sobotę, z uderzeniem godziny 
6 wieczorem, w sali ratuszowej. Na porządku 
dziennym: Sprawa rozpisania i poboru gmin­
nego podatku czynszowego na rok 1889 (u- 
chwała II). Budżet funduszu gminy i fundacyi 
pod jej zarządem zostających.

— C. k. Dyrekcya ruchu kolei pań­
stwowych we Lwowie donosi nam, że z dniem 
1 stycznia 1889 t. j. z dniem objęcia ruchu na 
austryaekiej części pierwszej węgiersko galicyj­
skiej kolei, z Przemyśla do granicy kraju (obok 
Łupkowa) przez ck. Generalną Dyrebcyę austr. 
kolei państwowych, jakoteź węgierskiej części 
od granicy kraju do Leg. Mihalyi przez gene­
ralną Dyrekcyę węg. północno zachodniej kolei 
wejdzie w życie Dodatek XXI. do taryfy wa­
żnej od dnia 1 lipca 1888 część II. „postano­
wienia szczegółowe i taryfa należytości za prze­
wóz przesyłek pospiesznych i zwykłych towa­
rowych na e. k. austr. kolejach państwowych 
tudzież kolejach prywatnych w zarząd państwo­
wy objętych11. Dodatek ten zawiera postanowie­
nia taryfowe, skorowidz odległości i taryfę na­
leżytości na wyż wymienioną) przestrzeni: P rze-. 
myśl - granica kraju (obok Łupkowa). Z tym 
samym dniem, t. j. z 1 stycznia 1889 znosi 
się taryfę ważną od 1 grudnia 1887 Część II. 
„taryfa należytości za przewóz przesyłek pospie­
sznych i taryfowych zwyczajnych na liniach 
pierwszej węgiersko galicyjskiej kolei“, jednak­
że z wyjątkiem zawartych tamże cen jednostko­
wych dla ruchu sąsiedniego (Wechsel - Yerkehr) 
między stacyami wyż wymienionej przestrzeni, 
które jeszcze i nadal jako tary ta 
związkowego obowiązują. Egzemplarz 
XXI. można nabyć po cenie 40 ct. w
wywiadowezem c. k. państwowych kolei
Wiedniu (Hegelgasse 7) jako też i w
Dyrekcyach ruchu w Krakowie 
wie.

— Z powodu
wszelki ruch pociągów
ków-Husiatyn z dniem 27 b. m. aż do usunię­
cia przeszkody został wstrzymany.

— AwanS na kolei Karola Ludwi

a  i

. — Nowy urząd pocztowy. Z dniem
1 stycznia 1889 r. wejdzie w życie c. k. urząd j 
pocztowy na dworcu kolejowym w Tarnowcu 
(powiat Jasło). Czynności tego urzędu ograni­
czać się będą na przyjmowaniu i wydawaniu 
posyłek poczty listowej i wartościowej, jakoteż 
przekazów do kwoty 500 złr., a zarazem pełnić 
on będzie funkcye pocztowej kasy oszczędności. 
Związek utrzymywać będzie rzeczony urząd po­
ciągami kolei państwowej kursującemi między 
Zwardoniem a Zagorzem. Do okręgu doręczeń 
urzędu pocztowego w Tarnowcu wcielone zo­
stają następujące miejscowości: Tarnowiec, Wro- 
canka, Potakówka Sądkowa, Brzezówka i Gli- 
niczek/

u-

Wydział „Resursy urzędniczej11
zaprasza członków Resursy i ich rodziny na 
zebranie towarzyskie, które się odbędzie w dzień 
Nowego Roku o godzinie 7 wieczór, we w ła­
snym lokalu ulica Czarneckiego 1. 2 I. piętro. 
Członkowie Resursy, którzy w tej zabawie 
dział wziąć pragną, mają zapisać się 
wyłożoną w kancelaryi Resursy.

— W kasynie micjskiem odbędzie się 
w poniedziałek, dnia 31 b. m., z powodu za­
kończenia starego roku koncert, poczem nastą 
pią tańce. Początek o godzinie 8 wieczór. Li- 
sta otwarta. Bilety wydawane będą w ponie­
działek do godziny 4 po południu.

— Koncert kapeli wojskowej p. p.
nr. 30 odbędzie, się w „Sokole11 w niedzielę, 
dnia 30 b. m., z następującym programem: 
Wroński, Polonez; Rossini, uwertura do opery 
„Wilhelm Tell11; Beriot „Sceae de Ballet11 fan- 
tazya (solo skrzypce); Yerdi, wielka fantazya 
z opery „La Traviata“; Bach, „Wspomnienie 
młodości"; Roli, „Sokół11, mazur; Wagner, 
„Pieśń prządki" z opery „Der fliegende Hol- 
lauder". Wstęp 30 et. Bilet familijny dla 4 
osób 1 zł. Początek o godzinie wpół do 5 po 
południu.

— Kalendarz katolicki. W powodzi 
rozmaitych kalendarzy, jakie każdy rok nowy 
powołuje do życia, osobna należy się a zaszczytna 
wzmianka „Kalendarzowi katolickiemu", wyda­
nemu nakładem księgarni Władysława Miłkow- 
skiego w Krakowie. Niezmiernie staranne wy­
danie zaleca już formą zewnętrzną t9u kalendarz 
którego część informacyjna i dział literacki 
uderza bogactwem treści

— Podczas przojazuu pociągu nr.
32 dnia 17 b. m. wieczorem pomiędzy Żura­
wicą a Radymnem, hamulczy Nicefor Jaworo­
wski spadł ze swego siedzenia przy hamulcu 
i dostawszy się pomiędzy wozy pociągu został 
na śmierć przejechany. Śledztwo jest w 
toku

— Krakowski hal akademicki od
będzie się 23 lutego 1889. Komitet balu tego

dący sam w mieszkaniu, zamknął drzwi klu­
czem, chwycił Birnbauma pod gardło, prze- 
wróolł go na pierzynę, leżącą na ziemie i wbił 
mu po trzykroć nóż kuchenny w głowę. Na­
padnięty Birnbaum zdołuł się jednak wyrwać 
Neralingowi i posunąć się ku drzwicm, w które 
zaczął kopać nogami. Na hałas ten, zamieszkała 
w sąsiedztwie Betti Franzki usiłowała drzwi 
otworzyć, czem przestraszony Nemling wybiegł
7, rnipa l̂T-a-nio i J ---------. c iNemim# wybiegł

już się ukonstytuował i uprosił na swego pre- z mieszkania i nie doznawszy przeszkody uciekł
hnrioromflrpft Tzarrr* n~i_x_____ • OTAłrnrlnin _i• ■ y*

we 
c. k. 

we Lwo-

__ ____ i doborem artykułów
dla ruchu : Niemałą ozdobą sporej tej książki są starannie 

dodatku * * poprawnie wykonane illustracye, zwłaszcza 
biurze i zâ  ty p o w a, przedstawiająca kościół N. P. M. 

w Krakowie.

=  Wypadek. Wczoraj po południu spło­
szyły się konie przyprzężone do wozu ciężaro­
wego na ulicy Kaźmierzo weki ej, a woźnica, nie 

zamieci śnieżnych l moS^c ich powstrzymać, spadł z kozła i zła-
na przestrzeni Czort- \ mai sobie rękę. Odwieziono go do szpitala, zaś

konie, które rozbiegły się ku miastu, przytrzy 
mał stójkowy.

=» Zgnba. Dnia 22 b. m. zgubił po- 
. „  , . , . . . , ! słaniec w drodze z Mostów do Rekliniec pa­

ka. (Dokończenie). W dzia, e a mmis raeyinynu j k;e0;̂ . liat0Wy, adresowany do Góreckiego w
Starszym inspektorem: Elsner o er . n p ( Reblińcach, a zawierający pięć losów oryginal-

Starszym kontro- j crA pinn •  ̂ * /

zesa honorowego Jego Magn. Rektora uniwer­
sytetu krakowskiego prof. Kasperka. W skład 
komitetu wchodzą pp.: Romuald Binder prze­
wodniczący, Ludomir Korczyński zastępca prze­
wodniczącego, Kazimierz Fedorowicz skarbnik, 
Henryk Malsburg i Luoyan Służewski sekre 
tarze, oraz pp. Bielewicz, Bleicher, Estreicher, 
Feintuch, Korecki, Gawlikowski, Jachyniak, 
Krauss, Lisowiecki, Ławrowski, Meyer, Micha­
łowski, Ortyński, Marecki, Pappće, Prebendow- 
ski, Rzońca, Schmidt, Stankiewicz, Stażewski, 
Teiohman Aleksander i Jakób, Wróblewski, 
Waligórski, Zoll Antoni i Józef. Bal odbędzie 
się, jak co roku, na dochód Towarzystwa Wza 
jemnej pomocy uczniów Uniwersytetu Jagiel­
lońskiego i obu bibliotek prawa i medycyny.

— Dwa krwawe zajścia zapisała kro­
nika krakowska w ubiegłych dniach świątecznych. 
Pierwsze, z zakrojem tragedyi miłosnej, zdarzyło 
się przedwczoraj po południu

swobodnie. Komisarz policyjny i naczelnik eks­
pozytury policyjnej w Podgórzu, p. Kostrzew- 
ski, natychmiast rozwinął energiczne śledztwo, 
skutkiem którego Nemlinga wyśledzono i przy­
trzymano w dniu 26 b. m. Nemling przyznał 
się do czyuu i oświadczył, że popchnęła go 
do tego nędza. Obwinionego odstawiono do sądn 
powiatowego w Podgórzu, gdzie go badał sę­
dzia śledczy p. Namysłowski. Birnbauma zra­
nionego odwieziono do domu i tam go opatruje 
lekarz dr. Skakalski. Rany Birnbauma nie grożą 
mu niebezpieczeństwem życia.

Do Afryki. Dziennniki warszawskie
donoszą, że państwo Szolc Rogozińscy, którzy 

ostatnich czasach bawili w Marsylii, wyje- 
i Kadyksu, zkąd udadzą

w
chali do Barcelony 
się do Afryki.

ktorem I klasy: 
ktorem II klasy: Bauer Jan. 
lorem III klasy: Widimaki Bogusł. Adjunktem 
I klasy: Feig August. Kontrolorem I klasy: 
Piątkowski Wiktor. Koncypiatą III klasy : dr. 
Altmann Ferdynand. Ekspedytorami III klasy: 
Ryczak Marceli, Wolski Walenty, Wojcieohowski 
Emil. Kontrolorami III klasy: Krupski Ignacy, 
Lewicki Zenon, Frank Miecz., Hornik Józef

5505/33 i 5507/36.
  8tan powietrza. Barometr stoi

w mierze.
Prognoza na dobę następującą od godziny 

12 w południe, dnia 28 b. m., według spostrze­
żeń stacyi Szkoły politechnicznej: Wiatr połu­
dniowo - zachodni, niebo zamglone, powietrze ■ ■    --------- » ---------- -1 - ? ! uuio Tf v - /jdUjULUUUl, U1CUU

Adlof Jan , R iessler  Rudolf. O ficyałam i I  k la sy : w ilgo tn e  i m g lis te  śn ie g
r  ? _ i ■ ttt _ i   ta • ł „ _ mr; r> u ~ rr i r, °  ®Lewicki Walery, Danielec Michał, Róhr Karol, j 
Gaudia Edward, Rybiński Miehał, Alscher E r­
nest, Huber Ju l, Cyfrowicz Wład., Klecker 
Franciszek, Rath Karol, Hodum Karol, Inlender 
Ludwik, Pnsch Emil, Stampfl Juliusz. Oficyałami 
II k l . : Janota Henr., Gawlikowski St., Woj­
towicz Jul., Czibulka Rom., Drewniak Marc., 1 
Sidorowicz St., Pratz Ryszard, Wyspiański Ferd., 
Kozłowski Eug. Hauptmann Fr., Rittner Edm., 
Nowak Wawrz., Mossoczy Emer., Pekarek Józ., 
Babiarz Mich., Krasiński Teofil, Schedy Jan, 
Schweitzer Antoni, Frey Józef. Oficyałami III

temperatura doby będzie okołoŚrednia
— B°C.

Wczoraj przy wietrze SE mieliśmy niebo 
silnie zamglone a powietrze wilgotne; śnieg 
padał kilka razy i yrzyniósł łącznego opadu 
3‘4 mm. Dziś rano silna mgła.

Średnia temperatura doby wczorajszej była
— 3‘8°C, najwyższa —2-6cO, dziś o godzinie 
9 rano, najniższa —4,6°0. wczoraj w połu­
dnie.

Zniżka barometryczna 740 — 745 mm. 
koło Islandyi; zwyżka 785 do 780 w Wiel­

ki. : L ippm aun L ud ., U stjanow icz K im .,  Janota * u 1 7 *  7  7  ’ ,  7  ,  ^  T  *
Marc sL rm m lr  Aleks _ Fedorow icz .Tan Sem is i kl6) E 'SSyl ‘ .ZI7 ka drug ° « ^ u a  u trzym ała  S1ęMarc., Szurmiak Aleks., Fedorowicz Jan, Semis 
Isser, Lipski Marc., Gorzecki Edm., Kassaraba 
Antoni, Fiala Karol, Krzeczkowski Wład., Pierz­
chała Br., Metz Ludw., Schneider Czesł., Pru- 
gar Jul., Saffir Erwin, Nowotarski Piotr i Su 
chomel Józef, Oficyałami IY k l . : Skąpski St., 
Żuławski Przem., Bugno Jan, Schmider Ferd., 
Turek Ludw,, Zbrożek Wład., Losch Em., Blucha

na morzu Niemieckiem.
Stan barom etru zredukowany do poziomu  

m orza b y ł  dziś o godzinie 9  rsao 7 6 7  mm .

— Na poczcie lwowskiej nadano
w miesiącu listopadzie 1888 r. 203.326 listów 
prywatnych niepoleconych (między temi 70.342 
do adresatów w miejscu); 70.342 kart kore

Czasu następujący przebieg: Michał Wierzbow­
ski, 28 lat Liczący, urodzony w Skałacie, syn 
sekretarza przy starostwie w Nadworny, był na 
uczycielem ludowym w Michalczu, w powiecie 
horodeńskim, lecz głównie poświęcił się naukom 
przyrodniczym. Następnie porzucił posadę, zło 
żył egzamin dojrzałości i zapisał się przed 3 
laty na wydział lekarski Uniw. Jagiell. Osta­
tecznie w bieżącym roku uczęszczał na III rok 
medycyny, posiadając stypendyum im. Kata­
rzyńskiego. Napisał kilka prac, pomieszczonych 
w Atheneum, Wszechświacie, Kosmosie i w 
Sprawozdaniach Jcomisyi fizjograficznej Aka­
demii Umiejętności. W spokojne i pracowite 
życie młodego człowieka wplątała się wszakże 
miłość i ta stała się przyczyną tragicznego wy­
padku. P. Wierzbowski ujrzał przechodzą­
cą ulicą Szewską p. X. i zakochał się. 
Począł jak cień chodzić za panną, a nawet za­
czepił ją na ulisy. U rodziców panny kr. k ten 
wywołał oburzenie, którego wcale nie kryli. 
To doprowadziło Wierzbowskiego do rozpaczy, 
a rozpacz tę spotęgowało zdarzenie na majówce; 
akademickiej w Dubiu, gdy panna X. nie chciała 
tańczyć z Wierzbowskim, nie odrzuciła jednak 
zaproszenia innego tancerza. Matka panny, na­
padnięta we własnem mieszkaniu, odebrała mu 
ostatecznie wszelką nadzieję. Ztąd powstać miał 
już wówczas u Wierzbowskiego zamiar zabicia 
panny Gdy wyjechała do Zakopanego, Wie­
rzbowski wybrał się za nią z rewolwerem i 
sztyletem. Nie dopuścił się wszakże w Zakopa­
nem żadnego zamachu. Sprzedał też Wierzbow­
ski rewolwer i sztylet. Po powrocie swoim do 
Krakowa ponownie kupił W. rewolwer i szty­
let i ostatecznie postanowił zabić pannę X.

— Nieustająca wystawa zjednoczone- 
isuej zaarzyro i Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, przy
miało według | u][Cy Trzeciego Maja (dom Tennera), otwartą jest 

codziennie od godziny 10 rano do 4 po połu­
dniu. Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę
15 ct., w dni powszednie 30 ct. Dla członków 
wstęp wolny.

Mufti Irtóe-artFslmi
(n)

We środę czekał na nią przy ulicy Wolskiej. 
Bawiła tam ona u swej sic stry, pani K., wraz z 
matką. Panna X. wyszła w towarzystwie matki 
i 2 koleżanek około godz. 3; towarzystwo wracało 
do domu przy ulicy Kolejowej. Krok w krok 
szedł Wierzbowski za paniami, a gdy wcho­
dziły do kamienicy, wyprzedził je na schodach 

pół kroku prawie stanąwszy przed kobietami, 
wydobył rewolwer. Nim strzelił po raz pierw- j

Koncert orkiestralny urządzony 
przez nowego kapelmistrza „Harmonii" p. A. 
Petera zasługuje ze wszech miar na wzmiankę 
pochlebną. „Harmonia" jest bezzap zeczenia to­
warzystwem, które powinno mieć raoyę bytu w 
mieście naszem. Zasługuje ona zwłaszcza obec­
nie na zupełne poparcie publiczności. Nowy 
kapelmistrz jest człowiekiem młodym i wy­
kształconym, pokładać też w nim można wszel­
ką nadzieję, iż podźwigoie artystyczny poziom 
swej orkiestry i postawi ją na wybitniejszem 
niż dotychczas stanowisku. Koncert wczorajszy 
był pierwszym w tym kierunku krokiem bar­
dzo szczęśliwym. Orkiestra obecnie dobrze stroi 
i brzmi czysto, a skoro pozyska jeszcze parę 
brakujących sił, to wyrobić się m że na ciało 
muzyczne nader użyteczne nie tylko dla karnawału 
(do czego się w zupełności nadaje) ale dla innych 
poważniejszych celów. Precyzja z jaką wyko­
nano wczoraj kilka utworów na większe ro­
zmiary, świadezy bardzo wymownie o tern — 
oczekujemy też w najbliższym czasie nowego 
koncertu, który nam niewątpliwie materyału do­
starczy do dalszych pochwał i zarazem będzie 
dowodem, iż przychylue przyjęcie koncertu wczo­
rajszego przez publiczności, stało się istotną za- 
ohętą dla orkiestry i jej kapelmistrza.

(Zr.) Czary na dworze Batorego.
P. Aleksander Kraushar, sympatyczny poeta i 
tłómacz, uczony autor żywota O. Łaskiego, na­
pisał pod powyższym tytułem („Czary na dwo­
rze Batorego. Kartka z dziejów mistycyzmu w
yVT ---------  ’ ’.mmi abiaenfl. raz pierw- ułiojuw unsujcyzniu W

szy, jedna z koleżanek panny X. miała po- XVI wieku, jako przyczynek do charakterystyki
dobno rtriZvfAmTlAi5łli r) I r o ̂  i > n rftłrn 117 króla Stef»n*a TrakAw 18«e 7  . '

Leop., Plechawski Emil, Podraeki Antoni, Ko- spondeneyjnych; 20.772 posyłek pod opaską; 
rytko Dym., Habn Jan, Spilhaczek Aleks , Hil-1 5.961 posyłek z próbkami; 99.070 egzempla- 
lenbrand Eug., Pacher Rysz., Schachtner Woj- rzy gazet; 91.582 listów urzędowych; 51,591 
ciech, Michniewicz Wład., Schorr Izydor, Seelig listów poleconych; 11.501 przekazów na kwotę 
Karol, Dębicki Ign., Zimmermann Ant., Wirstlein 366.048 zł. 75 ct.; 85 683 posyłek wartościo-
Andrz. i Bodnar Wład. Oficyałami V k l . : G luck  
Henryk. Oficyałami VI k l . : T uukler Wikt., Ku­
charski Wład., Szczudło weki Wino., Eisner 
Hugon, Krzysztofowicz Jan, Dobrowolski Kaz , 
Lewiński Klemens, Przylibski Stan., Zucker 
Maurycy, Menkes Sal., Michałka Jan, Pikor 
Ludwik, Todt Adolf, Wojnarowski Wład., Ro­
gowski Józ,, Warzecha Winc., Kinda Roman, 
Kullik Józ., Otto Julian, Wegscheider Fryd., 
Pośko Tomasz, Rosenberg Maurycy, Wątrobski 
Leon, Zipper Mayer. Kancelistami IV k l . : Ku­
łakowski Kajetan i Chrapezyński Jan. Kancelistą 
Y kl. Arnstein Franc. Oprócz tego z personalu 
służbowego awansowało 116 osób.

wych (między temi 11.779 za pobraniem w kwo 
cie 125.015 zł. 67]/, et.) Ogółem nadano 639.828 
posyłek, a zatem o 13.662 więcej niż w listopa­
dzie 1887 r. Nadeszło zaś do Lwowa : 135.693 
listów prywatnych, niepoleconych ; 64.575 kart 
korespondencyjnych; 10.653 posyłek pod opa­
ską ; 5.025 posyłek z próbkami; 43.365 egzem­
plarzy gazet; 48.513 listów urzędowych; 34.620 
listów poleconych; 24 525 przekazów na kwotę 
522.233 zł. 72 ct.; 46.602 posyłek wartościo­
wych (między temi 3.694 za pobraniem w kwocie 
46.414 zł. 63 ct.). Ogółem 413.571 przesyłek, 
zatem o 13.152 więcej niż w listopadzie 1887 
roku. ____  ___

dobno tyle przytomności, iż odtrąciła rękę W. 
z bronią i w ten sposób sparaliżowała strzał. 
Wierzbowski strzelił raz drugi i trzeci. Jedna z 
kul trafiła pannę X. poniżej klatki piersiowej, 
druga zadrasnęła rękę. Na huk strzałów, wy­
biegł mieszkający obok dr. Czerniakowski i 
schwycił za ręce Wierzbowskiego, uniemożli­
wiając mu dalsze strzały. Rodzina panny X. 
przytdegła i odprowadziła kobiety, a Wierzbow­
ski, wyrwawszy się z rąk dr. Czerwiakowskie- 
go, wybiegł do. ogrodu tejże samej kamienicy, 
by sobie życie odebrać. Zepsuł się wszakże re­
gulujący naboje sztyft — nie mógł więc strze­
lić do siebie. Tu go ujęto. Panna B,, towarzy­
sząca pannie X., jest też lekko skaleczoną strza­
łem. Gdy pannę X. wyprowadzono na górę, 
była ona zupełnie przytomna. Pierwszą pomoc 
przyniósł jej mieszkający w pobliżu prof, dr. I 
Rydygier. Wydobył on zaraz kulę

bo najpierw kula obiła się o 
płaszcza, następnie o pasek góralski wybijany 
ćwiekami, wreszcie o brykiel sznurówki, tak 
że ten pękł. Kula więc straciła całą siłę i na 
3 centimetry weszła w ciało tuż przy klatce 
piersiowej. Gdyby nie opór, jaki napotkała, 
kula mogłaby była przebić żołądek. Wierzbow­
skiego zaprowadzono do aresztów policyjnych 
Omdlał ou tutaj. Zachodziło przypuszczenie 
czy nie cierpi na obłęd umysłowy. Lekarz 
stwierdził, że jest zupełnie zdrowym na u- 
myśle."

Bohaterem drugiego krwawego wypadku 
jest Edmund Nemling, pochodzący z Celowca, 
lat 26 liczący, żonaty, były magazynier kole­
jowy, obecnie niemający zatrudnienia. Zwabił 
on w dniu 24 b. m. rano, do swego mieszka­
nia przy ulicy Salinarnej, w Podgórzu, Chaima 
Birnbauma, wekslarza, pod pozorem wymiany 

, pieniędzy. Gdy Birnbaum wszedł do mieszkania 
t NemliDga i na prośbę jego usiadł, Nemling, bę-

, „__ r „--v--
króla Stefana*. Kraków 1888.) książkę niezmie­
rnie ciekawą. Rzadko zaiste spotykamy się z 
dziełem, które zawiera rzeczy dla umiejętności 
nowe, dla każdego wykształconego zajmujące, a 
to w formie artystycznie pięknej: powyższa
dzieło łączy w sobie wszystkie wymienione, a 
zazwyczaj luzem idące, zalety. Rzuca ona nowe 
światło na chorobę i ostatnie dni życia króla 
Batorego i na charakter Łaskiego i wprowadza 
na widownię dwóch najsłynniejszych swego czasu 
czarnoksiężników, alchimistów i astrologów, Jana 
Dee i Edwarda Kelley, którzy zawierają bliższe 
stosunki z Łaskim, bawią na dworze królewskim 
w Niepołomicach i w obecności króla wywołują 
nadprzyrodzone zjawiska: ukazują się duchy, 
przemawiają do króla o jego chorobie i prze­
powiadają przyszłość, która w rychłym po czar- 

ur noksięskfch eksperymentach zgonie ziścić się
Rana jest i mia*a—- Książkę prześlicznie napisaną, wytwornie
" “ auzik i wydan§> ozdabiają portrety obu czarnoksiężni­

ków, według współczesnych sztychów, ryso­
wane przez Andriollego.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Targ zbożowy.*) Dnia 28 grudnia.* *

1888%,
L w ów , pszenica 6'50 do 7'25,' żyto 

5’30 do 5*75 jęczmień browarny 5 50 do 7*— , 
owies 5'65 do 61—, groch 6 ‘— do 1 0 — ; wy­
ka 5.40 do 5'75, rzepak 12'50 do 13 50, lnian- 

—•— , koniczyna czerwona 541— do 62*—. 
koniczyna biała 40‘— do 48’— , koniczyna 
Bzwedzka —•— do — ■—.

*) Przedruk wzbroniony.



T a rn o p o l, pszenica 6*50 do 7-20, żyto 
5 1 0  do 5 35, jęczmień browarny 5 5 0  do 6*50, 
owies 5'50, do 6 '— groch 5'75 do 10*— , wy- ' 
ka 4 30 do 4-75, rzepak 12 60 do 13-— , ln ian-! 
ka — , koniczyna czerwona 5 2 '— do 60*—, ’ 
koniczyna biała 40*— do 47‘— koniczyna ] 
•zwedzka —‘— do — •— .

Podw oloczyg& a, pszenica 6*30 do 7-15 , 
żyto 5'10 do 5 50, jęczmień 5*20 do 6‘50. o- 
wies 5‘40do5 '95 , groch 5’70 do, 9.50, wyka, 
4-50 do 5*10, rzepak n. 12-— do 13.30, lnian- j 
ka —’— do —•—, koniczyna czerwona 52’— j 
do 60-—, koniczyna biała 37’— do 53*— s ko­
niczyna szwedzka — do — ' —.

C zern i#w ee, pszenica 6’85 do 7*40, żyto 
4’70 do 5'15, jęczmień 5’— do 6'75, owies 
5’— do 5’50, groch 4’40 do 9’—, wyka 4’10 
do 4*80, rzepak 10’— do 11*15, Inianka - •— 
do —*—, koniczyna czerwona 35*— do 43’—, 
koniczyna biała 31’— do 35'— , koniczyna 
szwedzka —’— do — , tymotka 20'— do 30.

Wszystko za 100 kilo netto bez worka
C h m i e l  od —"— do — •— zł. nomi­

nalnie za 56 kilo, loco Lwów, nominalnie.
Okowita gotowa za 10'000 litrów prc. 

loco Lwów 14'60 do 15’— zł.
Ruch handlowy nieznaczny. Transakcye 

zawierane tylko na małe partye do krajowych 
młynów.

OSTATIIA POCZTA

otrzyma podwyższenie adjutum z 500 na 
600 zł. Stało się to na wniosek pana Na­
m iestnika, który wymagając sumiennej i 
gorliwej pracy, żywo zajmuje się losem ' 
podwładnych urzędników, jak  to zapowie- ! 
dział w swej mowie, przy obejmowaniu 
wysokiego swego urzędu. Jakie znaczenie 
ma to podwyższenie pierwszej p łacy , ten 
tylko dokładnie zrozumieć po trafi, kto sam 
przeszedł ową najcięższą epokę , kiedy po 
skończeniu studyów uniwersyteckich rozpo­
czynał karyerę urzędową bez dostatecznych 
środków materyalnych. Nie dla jednego owo | 
podwyższenie adjutum o 100 zł. rocznie ; 
stanowió będzie wiele , rozstrzygnie nieraz 1 
kwestyę, czy wytrwać na obranej drodze, | 
czy też szukać gdzieindziej łatwiejszego ’ 
na razie zarobku“.

ganach, że postanowił ubiegać się o man­
dat z Paryża

W edług doniesień z Rzymu; dymisya 
m inistra skarbu Maglianiego, jeżeliby została 
utrzymaną, spowodowałaby f o r m a l n ą  dy- 
misyę całego gab inetu , szłoby jednak tylko 
o rekonstrukcyę gabinetu, do któregoby po­
wrócili wszyscy jego dzisiejsi ministrowie, 
z wyjątkiem Maglianiego. Utrzymuje się 
przekonanie, ze wezwany zostanie na miej­
sce m inistra skarbu p. Nicotera.

Z P e s z t u  donoszą, iż w różnych za­
rządach centralnych pracują obocnie gorli­
wie nad przygotowaniem szeregu przedło- 
żeń dla ciała prawodawczego. Między inne- 
mi wymieniają następujące sprawy, które 
wejdą na porządek dzienny po załatwieniu 
nowej ustawy wojskowej i prelim inarza: re- 
gulacyę r z e k , zabezpieczenie robotników i 
ostateczne przeprowadzenie planu upaństwo­
wienia kolei żelaznych. Oprócz tego w Mi­
nisterstwie handlu osobne biuro zajęte jest 
ułożeniem szczegółowego planu uregulowa­
nia t. zw. Bramy Żelaznej, która to praca 
zostanie rozpoczętą już w roku przyszłym.

W łonie N a j d o s t o j n i e j s z e j  R o ­
d z i n y  M o n a r s z e j  zaszło w sam dzień 
wigilijny radośne zdarzenie, o którem wia­
domość powitaną została przez wszystkie 
ludy Monarchii z serdeczną i wielką rado­
ścią. W dzień wigilijny, w rocznicę urodzin 
Najjaśniejszej Pani, odbyły się z a r ę c z y n y  
N a j d o s t o j n i e j s z e j  A r c y k s i ę ż n i c z k i  
M a r y i  W a l e r y i  z N a j d o s t o j n i e j ­
s z y m  A r c y k s i ę c i e m F r a n c i s z k i e m  
S a l y a t o r e m .  N a j d o s t .  N a r z e c z o n a  
ujrzała światło dzienne na zamku w Budzie 
w dniu 22 kwietnia 1868, N a j d o s t o j ­
n i e j s z y  N a r z e c z o n y  zaś, drugi z rzędu 
syn N a j d .  A r c y k s i ę c i a  Karola S a l w a ­
t o r a  T o s k a ń s k i e g o  i N a j d .  A r c y -  
k s i ę ż n e j  M a r y i  I m m a c u l a t y ,  córki 
króla Ferdynanda II  Sycylijskiego, urodził 
się 21 sierpnia 1866 w Altmiinster w Au- 
stryi górnej, i zajmuje obecnie stanowisko 
porucznika w morawskim pułku dragonów 
im. hr. Neipperga nr. 12. Starszy brat, 
N a  j d.\A r c y k s i  ąż  ę L e  o p o l d  S al  w a t or ,  
zaręczył się w październiku b. r. z księżną 
Bianką z Kastylii, córką księcia Madrytu.

Najdostojniejsza Arcyksiężniczka Ala- 
r y a  W a l e r y a  zdobyła sobie miłość i 
cześć wszystkich, którzy dostąpili zaszczytu 
poznania bliżej Jej szlachetnego serca , Jej 
wielkich przymiotów umysłu i niezwykle 
przyjaznego usposobienia nawet dla pro­
staczków z ludu. N auki, literaturę i sztukę 
pielęgnowała zawsze z nieustannym zapa­
łem, a często chwytała nieraz sama za pió­
ro i ujmowała swe wrażenia w formę wier­
szy pełnych piękna i szlachetności.

Z Najdostojniejszym Arcyksięciem 
F r a n c i s z k i e m  S a l y a t o r e m ,  którego 
zamek rodzinny je s t w T raunkirchen, zna­
ła  się Najdostojniejsza Arcyksiężniczka 
M a r y a W a 1 e r y a już od lat dawnych, 
Najdostojniejszy Arcyksiążę był bowiem to­
warzyszem i rówieśnikiem w latach młodo­
cianych Najdostojniejszej Arcyksiężniczki. 
Głębsze jednak uczucie wzajemne wywią­
zało się dopiero w roku zeszłym za czasu 
pobytu obojga, wraz z Najdostojniejszą Ro­
dziną Monarszą w Ischl. Bliższe poznanie zaś 
miało miejsce w roku bież. za czasu pobytu 
Najjaśniejszych Państwa w Gódólló, dokąd też 
zaproszonym został Najdostojniejszy dzisiaj 
już Narzeczony. Smutne ciosy, jakie do­
tknęły niedawno Najdostojniejszą Rodzinę 
Monarszą, były przyczyną odroczenia zarę­
czyn tak, że za zgodą Najjaśniejszego P a­
na nastąpiły dopiero w dzień wigilijny. 
Najdostojniejsi Narzeczeni przyjmowali we 
wtorek życzenia, a we środę rano udała się 
Najjaśniejsza Pani i Najdostojniejsi Narze­
czeni do Monachium, celem przedstawienia 
się matce Najjaśniejszej M onarchini, księ­
żnej Ludwice bawarskiej i królewskiej ro­
dzinie bawarskiej.

Do Folii. Corr. piszą z B u d a p e ­
s z t u ,  iż komisya wojskowa, której prze­
znaczono wypracowanie generalnego planu 
dla o b w a r o w a n i a  w ą w o z u  k a r p a ­
c k i e g o ,  przedłożyła już odnośny elaborat 
M inisterstwu wojny.

Jako kandydata na stanowisko opróż­
nione skutkiem śmierci barona Jominiego 
wymieniają p. O n o u ,  obecnie pierwszego 
dragomana ambasady rossyjskiej w Kon­
stantynopolu.

Kardynałowi L a v i g  e r  i e oświad 
czył Papież , iż nie zamierza zwoływać kon­
gresu przeciw niewolnictwu, lecz że nastą­
pi tylko konferencja wszystkich antiniewol- 
niczych stowarzyszeń. Ruch musi być lu ­
dowy, ażeby pociągnął za sobą rządy.

Według najnowszej relacyi z B e l ­
g r a d u ,  tylko skrajna grupa radykalnych 
oponuje przeciw przyjęciu konstytucyi, zre­
sztą tak radykalni jak i liberalni są za przy­
jęciem en bloc .Będzie to jedyny akt sku- 
pczyny. Król nie przestał ani chwili być 
panem sytuacyi; oświadczył on, że ster po­
lityki zagranicznej zatrzyma zawsze w swych 
rękach i że polityka ta pozostanie niezmie­
nioną. Oświadczenie to sprawiło jak  najle­
psze wrażenie w kołach dyplomatycznych.

TEŁEKBA1Y GAZETY LWOWSKIEJ
Wiedeń, 28 grudnia. Fremden- 

blatt donosi, że Najjaśniejszy Pan na­
dał godność Tajnego Radcy N a m i e ­
s t n i k o w i  K a z i m i e r z o w i  h r a ­
b i e m u  B a d e n i e m u ,  oraz preze­
sowi senatu w Trybunale administra­
cyjnym, L e m a y e r o w i ,  i deputo­
wanemu do Rady państw a, hr. Fry­
derykowi K i n s k y’e m u.

Wiedeń, 28 grudnia. (Tel. p r .) 
Najd. Oesarzewiczowa S t e f a n i a  u- 
dała się na kilkutygodniowy pobyt 
do Abbazzii. Najd. N a s t ę p c a  T r o ­
n u  udał się tam także i zabawi do 
30 b. m.

Wiedeń, 28 grudnia. (Tel. pr.) 
N a jj .  P a n i  nadała br. Ernestynie 
Ledochowskiej prebendę szlachecką 
konwentu szlacheckiego „Maria Schul* 
w Bernie.

Wiedeń, 28 grudnia. Na wczo­
raj szem posiedzeniu tutejszej rady 
miejskiej, burmistrz Uhl miał mowę, 
w  której podniósł w słowach gorą­
cych, przyjęty ogólnie z najwyższą 
sympatyą fakt z a r ę c z y n  Na j d o s t .  
A r c y k s i ę ż n i c z k i  Ma r y i  W a l e ­
r y i  z Najdost. Arcyksięciem F r a n ­
c i s z k i e m  S a l w a t o r e m .  Mówca 
wyraził przekonanie, iż będzie tylko 
tłómaczem uczuć całej rady miej­
skiej, jeżeli zawiadomi Najj. Państwa 
o najserdeczniejszych życzeniach mia­
sta Wiednia. Zebrani wysłuchawszy  
stojąc powyższego przemówienia, przy­
jęli słowa burmistrza hucznemi okla­
skami.

Berlin, 28 grudnia. (Tel. pryw. 
i Sejm pruski będzie otwarty przez cej 
| sarza 15 stycznia.

Neapol, 28 grudnia.
' uchw ały rady  m unicypalnej p o g 
i M a n c i n i e g o  odbędzie się w  s 
I najokazalszy w  sobotę po połu

Rzym, 28 grudnia. Agenz- 
| potwierdza, że rząd Tunisu żą 
| turalizacyi urzędników cudzoziemców  
| jako Francuzów lub Tunetańczyków, 
i i grozi im w przeciwnym razie dymi- 
! syą. W edług Opinione rząd w łoski 

zniósł się już w  tej sprawie z Anglią, 
i zawiadomił o tym wypadku inn 
Mocarstwa Europy.

Rzym, 28 grudnia. Senat
chw alił w ysłać deputacyę na 
Manciniego i przyjął bez 
przedłożenie wojskowe.

Paryż, 28 grudnia. Seił 
głosami przeciw 16 głosom  uchwali 
cały budżet.

Suakim, 28 grudnia. Wczoraj­
szy niespodziewany wymarsz szkoc­
kiego pułku do Suezu jest tu żywo 
komentowany. T w ierdzą, że Osma 
Digma uważa za prawdopodobne ścią  
gnięcie w szystkich znajdujących Si 
tu wojsk, i dlatego skupia swoje woj 
sko do Handub.

Konstantynopol, 28 grudnia.
Pociąg kuryerski, który odszedł wczo­
raj w ieczorem  do Europy wykoleił 
się pod Luelekbergos. Nikt z podróż­
nych ani ze służby nie odniósł szwanku-

Agab basza został mianowany mi­
nistrem skarbu.

I

N a j  j. P a n przyjmował onegdaj na 
osobnej audyencyi p. prezydenta Ministrów,
hr. Taaffego. .Najdostojniejsza Oesarzewiczowa © te
f a n  i a udała się wczoraj do Abbazzii.

Ze Lwowa piszą do Czasu-. „Spieszę 
podzielić się z wami wiadom ością, która 
nietylko w kołach urzędniczych, ale w sze­
rokich ko łach , interesujących się losem i 
bytem młodzieży, wstępującej do urzędu, 
wywoła niewątpliwie szczere zadowolenie. 
Oto od 1-go stycznia 1889 r. czterdziestu 
praktykantów konceptowych Namiestnictwa

Z Paryża donoszą: Grono senatorów, 
prezesów rozmaitych stowarzyszeń i wiele 
innych osób, wystosowało adres do central­
nego komitetu „Stowarzyszenia czujności 
nad wolnością i pokojem,” który stałą swą 
siedzibę ma w Medyolani#. W adresie wy­
rażają centralnemu komitetowi uznanie za 
odezwę do Włochów, wzywającą, ażeby pro­
testowali przeciw niebezpiecznej i na za 
wiści opartej polityce. Komitet, mówią zwo­
lennicy francuscy, służy w ten sposób nie 
tylko interesom włoskim, ale i sprawie ca­
łej ludzkości. Pokój je s t najpierwszym wa­
runkiem cywilizacyi. Wszystkie narody, 
które wyrzekają się dawnych błędów, po­
winny chwałę swoją w tem upatrywać, ażeby 
działać połączonemi siłami nad utrzymaniem 
wzajemnego szacunku, niezależności i spra 
wiedliwości. Adres kończy się zdaniem ;
„fc>praw& ta eodzień więcej zyskuje podsta­
wy W Europie, która wzdycha do ulgi w wiel­
kich ciężarach i do zapewnienia w przy­
szłości bezpieczeństwa.

W senacie francuskim, przy obradach 
nad budżetem sztuk pięknych, protestowało 
kilku senatorów z powodu, iż władze po­
zwalają na przedstawianie naturalistycznej
komedyi Edmunda de Goncourt p. t Oer- 
minie Lacerteux w teatrze „Odeon. Minister"fcr/artc -Ljucełicmo W ----
Lockroy odpowiedział, iż sztuka uznana zo­
stała za dzieło bezwarunkowo literackie, 
a co nosi cechy ściśle literackie niemoral- 
nem być nie może. Minister występował 
później przeciw wnioskowi, ażeby rząd po­
bierał wstępne w muzeach; m inister oświad­
czył, iż wstęp do muzeów musi pozostać 
bezpłatnym, ponieważ są to instytucje tak­
że pouczające.

Dzienniki republikańskie wszystkich 
stronnictw wzywają do zjednoczenia, w celu 
zapewnienia zwycięstwa kandydatowi repu­
blikańskiemu przeciw kandydaturze Bou- 
langera, który oświadczvł in* w swoich or-

Wiedeń, 28 grudnia. (Tel. pr.)  
Komisya wojskowa Izby panów obra 
ła  Schmerlinga prezydentem a księ­
cia Czartoryskiego wiceprezydentem; 
jako referenta wymieniają hr. Falken- 
hayna.

Wiedeń, 28 grudnia. (Tel. pr.) 
Radca najwyższego trybunału Sum- 
mer otrzymał tytuł i charakter pre­
zydenta senatu. Radca Rakwicz m ia­
nowany prezydentem senatu tegoż 
Trybunału.

P o d w o ło c z y s k a , 28go grudnia. 
(Tel. pr.) Z powodu zawiei śnieżnych  
ruch kolei między Wołoczyskami a 
Zmierzynką ustał.

Berlin, 28 grudnia. Wobec w y­
wodów Neue freie Presse pisze Nordd. 
Allg. Ztg. : Dla polityki niemieckiej 
nie jest bynajmniej niepożądanem
porozumienie Papieża z Rossyą. Jest 
ono tylko wzajemnem porozumieniem  
co do losu Polaków pod panowaniem
rossyjskiem. Jest w interesie polityki 
pruskiej , aby ze względu na zacho­
wanie się Polaków w parlamencie i 
popieranie ich przez nieprzyjaciół 
państwa, rokowania raczej powiodły 
się niż rozbiły. Ziąd też, być może, 
trafnem jest przypuszczenie, że po­
czątek pomyślnego toku rokowań 

i odnieść należy do pobytu cesarza 
Wilhelma w Rzymie.

B erlin , 28 grudnia. (Tel. pr.) 
Post d on osi, że Minister finansów  
przedłoży sejmowi pruskiemu projekt 
dalszej reformy podatków bezpośre­
dnich, głównie zaś podatku osobiste­
go a minister spraw wewnętrznych  

i projekt autonomii gminnej w W. Ks 
! Poznaóskiem.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 27 grudnia 1888, godzina Im . 

40. Alp. Tow, górn. 44.80, Węg. akcye 
kredyt. 305 50, Akcye anglo-auutr. 118'25, Ak­
cye banku Union 215 ■—. Akcye kolei Karola 
Ludwika 206’—. Akcye kolei północnej 244’25 
Akcye kolei południowej 99 '75 Akcye kolei 
Alfóld —•— . Akcye kolei Elżbiety 255’75. 
Akcye kolei lwowsko - ezerniowieokięj 208'50 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 174’— 
Wiedeńskie losy 143*50. Akcye kolei Rudolfa 

•—, Akcye kolei Albrechta —*— , Węgier­
skie obligacje państw, w złocie — *—, Galicyj­
skie obligacje indemnizacyjne 103*—, Losy re­
gulacji Cisy —*—, Losy tureckie 21-75, 4y 
prc. węgierska renta złota 102*15, Akcye zwi- 
zkowego banku 101*25, akcye banku obrotoweg 

-, akcye kolei państwowej —*— , rubel 
papierowy 1-24*50, węgierskie losy 93*35, mar­
ka niemiecka —*—, kolej Karola Ludwika -  
akcye tytoniowe 95*—, akcye banku dla krajów 
koronnych — *—. Usposobienie pomyślne.

Wiedeń, 27 grudnia 1888, godzina 52 
m 80. Akcye kredytowe 309 50, Anglo - austr.

•— ( U nionbank —*— , Kolej Karola Ludwika 
205*50, Południowa — *—, renta papierowa 
82 05, galicyj. listy zastawne — *— , g a l i c . - ^ j ^  
gacye indem nizacyjne —'—, gal. bank rusty­
kalny —°—, Losy z r. 1883 —’— , Napoleon- 
dor 9*55*50, rubel papierowy — •—. Usposo­
bienie —.

W iedeń. 28 grudnia. 1888, godzina 10 
m. 35. Akcye kredytowe 309 60, anglo-austr. 
1 1 8 ‘75 . Unionbank —*— , kolej Karola Lu­
dwika 205'75, Południowa 98*75, renta papie­
rowa —■*— 5 pr. gal. hip. listy zastawne —*— 
gal. obi. indemn. — *—, do — , 41/, pr. li­
sty zastawne banku krajowego 94*75, 4 1/ pr. 
pożyczka krajowa z r. 1883 9]*—, Napoleon- 
dor 9*58-12.. rubel papierowy —•— . Usposo­
bienie ciche.

T e le g ram y  zbożow e z dnia 27 grudnia
1888. W i e d e ń :  Pszenica za 100 kilo  .__
do 37 — zł., żyto •— d o —*— zł., jęczmień

-  do —*— zł., kukurudza — •— do  • 
zł., owies —*— do — *— złr., okowita per 
10*000 litr procent 1712 do 17 73 zł. Szcze-  
o i n :  Pszenica — •— , rzepik —.—, spirytus 

—, kukurudza —-— Kolonia —j — rzepak 
— do —*— zł., 100 kilogr. na—WKńmę. 
B u d a p e s z t :  Pszenicy na jesień 7*72 do 
7*74 B e r l i n :  Pszenica żółta (na grudzień) 
179*25 do —*—, żyto — *— m. spirytus 3f ~

Odpowiedzialny Redaktor Adam KreohowleckJ.
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Pociągi kolejowe .

Podług zegara lwowskiego. !
i

P rzy c h o d zą  do L w o w a : j
i*akowa: o godz. 8 min. 50 rano pociąg i  

sobowy, o godz. 4 minut 3 po poł. po- ] 
ciąg kurjerski, o godz. 7 minut 15 wie- j 
czór pociąg mięszany, o godz. 9 min. 28 ; 
wieczór pociąg osobowy. . I

'i io w ie c : o godz. 6 min. 40 rano 
4g mięszany, o godz. 8 wieozór po- 
, pospieazay, o godz. 11 min. 6 w 

nocy pociąg mięszany.
K P o d w o lo c z y s k : na dworzec Podzamcze 

o godz. 2 min. 38 w nocy pociąg mię­
szany, o godz. 2 min. 8 po poł. pociąg 
kurjerski, o godz. 6 min. 22 wieczór po­
ciąg mięszany. i

2  P o d w o lo c z y sk : na dworzec główny Iwo w- , 
ski: o godz. 3 min. 15 w nocy pociąg 
mieszany, o godzinie 2 min. 20 po poł. ' 
pociąg kurjerski, o godzinie 7 wieczór ; 
pociąg mięszany. i

a : o godz. 1 min. 85 w nocy pociąg 
owy, o godz. 8 min. 26 rano pociąg 
owy, o godz. 3 min. 40 po poł. j o- 
psobowy.

ca o godz. 5 min. 53 po poł. pociąg 
mięszany.

Odchodzą ze Lwowa:
Do Krakowa: o godz. 4 min. 20 rano po­

ciąg osobowy, o godz. 7 min. 20 rano 
pociąg osobowy, o godz. 2 min. 28 po 
f:d. fociąg kurjerski, o godz. 8 min. 30 
wieczór pociąg osobowy.

Do Podw ołocssysk z głównego dworca: o 
godz. 9 min. 52 przed poł. pociąg 
mięszany, o godz. 4 min. 11 po poł. po­
ciąg kurjerski, i o godz. 10 m. 85 w 
nocy pociąg mięszany.

Do C z e rn io w ie c : o godz. 9 min. 20 przed 
poł. pociąg pospieszny, o godz. 9 m, 50 
przed poł. pociąg mięszany i o godz, 10 
min. 8 w nocy pociąg mięszany.

Do Z im n ej w o d y -R u d n a  : o godz. 4 min. 4 
po poł. pociąg osobowy.

Do P o d w o lo czy sk  z dworca P o d z a m c z e : 
o godz. 10 minut 23 przed poł. pociąg 
mięszany , o godz. 4 min. 22 po południu 
pociąg kurjerski i o godz. 11 minut 5 
w nocy pociąg mięszany.

Do B e łż c a : ogodz. 7 min 49 rano pociąg 
mięszany.

Do S tr y ja :  o godz. 5 min. 20 rano pociąg 
osobowy, o godz. 10 minut 35 przed po­
łudniem pociąg osobowy i 8 godz, 8 m. 
10 wieczór pociąg osobowy.

Ces. król. generalna Dyrekcja 
kolei państwowych. 

W y c i ą g
z rozkładu jazdy od Igo czerwca 1888 

Zegar lwowski 
Do Lwowa przychodzą:

Grodz. 1 min. 35 w nocy z Budapesztu, Ła- 
wocznego, Stryja, Krosna, Chyrowa, Sta­
nisławowa i Stryja.

Grodz. 8 min. 26 rano z Suchy Chyrowa Stry­
ja i Stanisławowa.

Godz, 8 wieczorem z Hu siat? na,
Godz. 8 min. 40 po południu z Suchy, Chy­

rowa, Husiatyna, Stanisławowa, i Stryja

Nadesłane.

Odjazd ze Lwowa:
Godz. 8 min. 10 wieczorem do Chyrowa i Su­

chy.
Godz. 5 min. 20 z rana do Stryja, Ławocz 

nego. Budapesztu, Chyrowa i Stróże.
Godz. 10 min. 35 przed połudn. do Stryja 

Stanisławowa, Husiatyna, Chyrowa, i 
Suchej.

Godz. 10 min. 8 wieczorem do Stanisławowa 
i Husiatyna

Zm iana pom ieszkania*
Wszech nauk lekarskich

Dr. Józef Gracka
mieszka obecnie ulica Pańska Nr. 13 i or- 

I dynuje jak  poprzednio od 3—5.

PR ZYJECH ALI DO LWOWA
j dnia 28 grudnia 1888.

M otel G eorge'a

Pp. Z. Zagórski z Przemyśla, E. hr. 
Baworowski z W iednia, F. Gużkowski z 
Rossyi, M. hr. Łoś z Czyszek, J . M ontre- 
uil z Podlisek.

Hotel Francuski
Pp. E. Pohorecki z Rossyi, H. Kunke 

z W iednia, J. Salzman z Wiednia, dr. K. 
Zgórski z Tarnopola, G. Raym an z W ie­
dnia.

Hotel Angielski
Pp. R. Seholz z Kamionki wołoskiej, 

W. Younga z Hruszowic, R. Chlebowski z 
Zagórza, J, Skarbek Borowski z Droho- 
myśla, J. Fedyaa z J a ro ła w ia .

Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowe], 
Lwów, dnia 27 grudnia 1888.

I .  A k c y e  z
01. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
ól. lwow.-ozer.-jas. po 200 z i . wa.

ganku hip. galic. po 200 zł. w. a. 
anku red. gal. po 200 zł. w. a. -
2 .  List. sast. za 100 zł.

Banku hipotecznego 5 pr. w. a.
* „ » S p r . w .  a. wy-

losowane z 10 pr. premią . . 
Banku kraj. 4*/, pr. wa. los,-513. 
T o? kredyt, .galic. 5 pr. w. a . • 

,  * „ * pr. w. a. ;
„ r „ 5 p*:. los. w 371. 

To w. kred. gal. 4 pr. wa. los 411/ , i,
.  41/,pre. „ „ 52
„ 4 pre. „ „ 5 6 -

L ‘»*j dłużne g. Z . kr. wł. (dawniej 
I  pre.) 3 pr. w. a. w likwidaeyi - 
!i* .y  dłużne g. Z. kr. wł. {dawniej 

t  pre.) 2‘/i pr. w. a. w likwidaeyi 
S ,  Listy d ł u ż n e  za 100 zł. 
góln. roi. kred. Zakładu dla Gal. 

Buków. 6 er. los. w 15 lat. 
4 .  O b i ig i  za 109 zł. 

indem niz. galic . 5 pr. m. k. 
Oblig.Komunalne gal. Zakł. kred.
?. włościańsk. (daw. 6 pr.) 3 pr, wal 
Ofeligi komunalne Banku krajo- 

jowego 5 pr. wa. I  emiayi . , 
różyczki kr z r. 1873 po 6 pr. wa. 
*04 'Ozki kr. i  j .  1883 po 4s/» pr. wa. 

S .  L e s y  miasta Krakowa
a H Stanisławowa  

6 .  M o n e t y .
Dukat holenderski . . . . .
Bukat ces arski . . . . . .
Hapoieondor. . . . .
PóKisperiał . . . .
Kabel rossyjski srebra?

„ „ yaphwowjf . . ,
1 ” sm a k  siamiftasieS . , .

płacą żądają
waluta austr.

i tr . ai. złr ot
m 5 u (0> —
207 50 210' 75
180 — 284 —
—- — 216 —

99 75 100 75

102 90 104 —
94 /S 95 75

101 50 103 50
94 75 95 75

101 50 103 50
92 — 93 —
96 75 97 75
91 — 92 —

— 57 50

48

v3

100

50

103 25 
93 -  
22 50 
33 —

68
70
55
95
36
23
20

104 50

101 —

105 — 
94 -  
f i  59 
35 —

5 78 
5 80 
9 65 

10 05
, ,  i  48 

i  25 
60 20

Ksirs g ie łd y w ie d e ń skie j.
Unia 22 grndnia 1888 

I .  D ł u g  p a ń s t t w a .  płacą żąd&ją
Jednolity dług państwa w banknot

m a j-lis to p a d .................................   81.89 82.—
iuty-sierpień  ..............................81.70 8 .90

Jednolity dług państwa w srebrze 
styezeń-lipiec . . . . . . . .  82.65 8S-85
kw ieaień-październik.............................82 .'- 5 82 95

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr. 134 50 135 25
,, „ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr. 139 — 139.25
„ „ ls6(! po 100 złr 5 pre. 145.— -.«■»

„ 1864 po 100 złr. . . . 17150 172.
,  „ 1864 po 50 złr. . , . 171.50 172'™

Ssnty  Com. po 42 litr. austr. . . . 15Ż.30 152-70 
L isty  zastw. domen, państw. -w 120

złr.5 p r s . ..............................................— .— — .—
Kenta papierowa 5 pre. z r. 1881 . 97.69 87 89
Austr. renta z ł. wolna od podat. 4gr. .109.90 .110.10

2 .  O b l i g s o y e  indes*. 5 pre. (za złr. m. k.)

102 50 105 56
102.50 103.50
193.50 110.— 
104.— 105. ~  
103-75 104.50

Bukowiny , . 
Salicyl . . .
Niższej Austryi 
Siedmiogrodu . 
Węgier ,

3» A it  o  y  e .
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 180 115.25 115.50 
Inst. kred. dla handlu po 16*9 zł. . . 306.60 307 80 
Niiszo-austr. tow. eskomt. po 500 .*1. @11.— 515.—
Gal. banku h ip . po 200 z ł....................
Gal. bank d. han. i  prz. a 200 zł. wpŁ 40pr. —.— —.— 
GaL zakł. kred. ziemsk. a 250 z ł. . . —„— — 
Bank dla krajów koronnych a 260 rf.

wpł. 50 pr. . . . . . . .  —.— —
Banku austro-węgiersk. a 600 z ł. , . 876.— 878.— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . — .— —  
Aust. Tow. żeglugi par. dim. po 500zł. m. — —.— 
Kol, Cesarzowej Elżbiety po 300 zł. ja, — .— —.—  
Kol. Preszów-Tarn. (w. a.) a 800 zł. —
Północna kólęj po 1000 zł. m. k . 3436 — 2443 — 
Koi.. Kar. Lssdw. po 200 hL » .  k  205 — 350 50 
W t M t e .  k»L‘i  iw  860 sS. * *  wsw. 208.— 808 50

Gal. f o

płacą żądn ą
Tow. ko), żel. państw, po 200 zł. m. k. 556.25 256 50 
Poiud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 99 25 99.75 
I. kol. węg. gat. a 300 zł. w srebrze 181.75 182.15

4 .  Lis ty  zastaw n e  losowane.
Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 

G alieyi i Bukowiny w 15 L 6 pr. . —
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4 ‘/f pr. w 

złocie w 50 1. . . . . . . .  . 101. -  101.50-
„ „ „ premiowe po 3 pre. ! 03 50 04 .—

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 181.6. pr. 90.— 93. —
„ „ „ „ w 20 1. 7 pr. 95.— 97.50

B w 36 1. 5‘/« pr. 8 7 .— 8 h —
o w. kred. w. a. po 4 pra. . . 95.40 —.—

„ „ „ * po 5 pre. . , 101.-50 —
a ty n » po 5 pre. w
37 latach z w r o t n e .............................1 0 i .50 — .—

Banku krajów. 4 r/s pr. wa. los w 51‘/j L 9165  - - . —  
O biigi komunalne Lanka krajowego

5 pre. w. a. I e i n j i y i .......................  100.25 10675
Gal. banku hip. po 5 pre. w 40 1, wyl. 99 80 l! 0 .— 
Banka austro-węgiersk, po 4 l/» pro- ■ 10175  102,75 

Tow. ziem. ake. po 5 pre. . , 101,75 103 50
Zakł. kr. zism s. po 51/* pra . 101.75 1 0 2 .-

S. 9biig uoye s prawem pisrwszełustwa (r.a 100 zł.)

Kolej Albrechta a 300 z ł. 5 pr. w. a. 9 9 .— 99.40
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnow (w. es.)

■ - - , . 100.50 101 —
99.60 100 20

a 300 zł. 5 pr. w srebrze 
Kelej północna po 100 zł. m.

„ ,  po 100 zł. w. a. ; . 101.89 i 03.50
Kolej gal. Kar. Lad. em isya z r. 1381

po 4*/s p r e . ..................................  96-50
dtto. dtto. (Jarosław-Sokal.) . 68. -  

Kol. gal. Łwów-Ozern.-Jass. ejpi*. a 100
80,50

09 80
98 60

86 7 5
81.—
87.30

98.— 9 8 7 5

wi 4 pre, w srebrze z r. 1884 
$ r. 1884 
s f. 186S 
s t. 1471 

g»). kol. a 300 al. S yr, * .

il. L e e  y»
Inat. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w, a. 184.60 185.—  
Clarego po 40 zł. as., k. , -58.— 59 —
Tow. żegl. par, aa H aoaja y« 108 d .  m, k 120. — — .—
Kstgj.sfric&s sc  10 »a. . 4 0 — 41 —

pła--ą żądają
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 24' — 24 10 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 23 75 24 25 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 62 .s0  63 25 
Palfiego po 40 zł. m. kj . . . . „ 57, 58 25
Czet won. krzyża aust. Tow. po 10 zł 19.10 19 50 

* a węgierek. „ co 5 zł. 11.45 17 85 
Fundacja szpitala Areyks. Endolfa 

po 10 zł. w. a. . . . . , , . . 21. 21.-50
S&ima po 40 zł. ai. k, . . , . . £4 . . -  64 50
St. Genois po 40 zł. m. k. . . . .  65 — —
Pożycz, m. Stanisławow a (po 20 J.. wa.) S3.75 °4 25 
Poż. Tryestu po 100 %ł. a .  fe. . . . l f  3 — 154 — 

„ po 50 zł. w, a. . . .  7 8 — 8 0 .-  
HValdsteina po 20 zŁ m. k. . . « 40 50 ^ 1  25
W iadisehgr^iza po 30 »ł, b . k, . , 6 4 — 6 —

I .  W ukul* (as t
.Augsburg na 100 zł. w. p. a. . . , — .— — .—
Berlin za 100 mark w, p. r,. . . . .
Frankfurt za 100 mark ■*. f .  a. , ’
Hamburg za 100 saswk w. «. . .■ —
Londyn za 10 ffc skŁ , , . .
Paryż za 100 fi. . < . .

«  f  8 a  i  a  
Dukat cesarski kok . . . , ,

a pełnej w sy i .
Korona —
20 fiankówka . . . . . .  9.58,—
fiosiyjski póH*p«rła4 . . . .  9 92 -
Talar zwtązkoyry . . . . . .
Srebra. . . - „ . . , . —

121.30 12160  
47 67 — 47 72 -

§ te.
5.74 — ę- 76 -

3 -  E.76 -

? 59 50 
914

X IwowzkląJ la b y  han d low ej i  p m m y s lo w a jj.
Telegrafowany kurs w iedeński, 

dnia 27 grudnia 1888.
Jednolity d ług państwa w banknotach 

a g ‘ „ w sreferse . ,
Kenta w słocie . . . . . . . . .
5 pfe. austr. renta mareową . . . .
Ąjseye bankts wiedeńskiego . . . . .

a  a  kredytowego . . . . .
L-ondyn
Hasosetuidor , , ‘

iJiskat cesarski taets. . . . . . . .
#8 .......................

zł. Si.
82 05
83 75

109 85
87 60

*7g —
309 60
120 85

9 5 4 -
5 73

59 221/,

W  «  O W T .

"  
L

Licytacye.
9907 (8146 2 -3 )

C. k. Sąd powiatowy ws Gorlicach roz­
pisuje na zaspokojenie wierzytelności gm i­
ny m iasta Gorlice w kwocie 934 zł. 95 ct. 
publiczną egzekucyjną sprzedaż realności 
w /rorlicach położonej wyk. hip. 1. 290 ob 
j ę j ^ a  niel. Mortka, Hindy i Ryfki Grossa 
oraz masy spadkowej M atysa Grossa w ła­
snej na dzień 7 stycznia i 20 lutego 1889 
każdym rŁ o m  o godzinie 10 rano w Gor­
licach.

Cena wywołania 2076 zł. 3 ct.
Wadyum 208 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanawia się p. adwokata dr. Radomyskiego.
Resztę warunków licytacyjnych, pro­

tokół oszacowania i wyciągi hipoteczne p rzej­
rzeć można w w tutejszej registraturze.

C. k. Sąd powiatowy
Gorlice, 12 listopada 1888.

L. 5802 (8167 2 -  3)
~" C. k. Sąd obwodowy w Brzeżanach 

wiadomo czyni, że celem zniesienia współ­
własności realności nr. 135 w Brzeżanach 
położonej w dniu 17 stycznia i w dniu 28 lu­
tego 1889 o godzinie 10 przed południem 
y gmachu sądowym publiczna licytacya 
te źe realności się odbędzie.

Cena wywołania wynosi 2000 zł.
Wadyum zaś 100 zł.
N i pierwszym term inie 'sprzedaż ty l­

ko w y ż e j  luji-gfireenę wywołania^ nastąpi. 
R esz^ ' warunków licytacyjnych i wy- 
oią&teczny przejrzeć można w tusąd.

. ■* d a t u r z e .
4 g Grzeżany, 10 grudnia 1888. I ,

(8185 2 - 3 )  
G, k. Sąd powiatowy w Rymanowie

ogłasza, że celem wydobycia należącej się 
Leibowi Mendlowiczowi u m ałoletnich An­
ny i Onufrego Mateńczaków wierzytelności 
178 zł. wa. przedsięweźmie w dniach 9 sty­
cznia i 11 lutego 1889, każdym razem  o 
godzinie 10 przed południem w zabudowa­
niu sądowem publiczną przymusową sprze­
daż nietabularnej realności pod Iwk. 68 Cze­
remsze, że na pierwszym term inie sprze­
daż tylko za lub powyżej ceny szacunko­
wej 260 zł. wa., ż&ś na drugim term inie 
także poniżej tej ceny nastąpi, że wadyum 
26 zł. wa. wynosi, wreszcie, że kuratorem 
niewiadomych wierzycieli Ludwika]] Rzewu­
skiego notaryusza z Rymanowa ustanowiono.

Akt zastawniczego opisania i, ocenie­
nia realności, tudzież resztę warunków mo­
gą interesowani przejrzeć w Sądzie.

26 października 1888.

L. 12528 _ (8109 2—3)
W ck. Sądzie powiatowym w Tyś- 

miennicy odbędzie się o godzinie 10 rano 
w dniu 21 stycznia 1889, powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 25 lutego 1889 i 
poniżej takowej licytacya realnośei do Iw a­
na Łukasiewicza należącej ciała tabulaine­
go niestanowiącej, pod nr. 41/65 w Tyś- 
mieniey położonej, na rzecz Joachim a 
Czauk pto 65 zł. 55 ct. aw. zpn.

Cena wywołania 1 15 zł.
Wadyum 11 zł. o ct.
Resztę warunków, akt zastawniczego 

opisania i oszacowania przejrzeć można 
w tus. registraturze.

C. k. Sąd powiatowy 
Tyśmienica, 27 października 1888.

zł. 39 ct. zpn. egzekucyjną sprzedaż real­
ności pod ls. 238 w Dobry w pomiecie 
sądowym Sieniawskiem w Starostw ie Jaro- 
sławskiem położonej, dłurników Fedka i 
Tanki Kokoszków własnej, ciała tabularne­
go nie stanowiącej dnia 10 stycznia i dnia 
24 stycznia 1889 zawsze o 10 godzinie ra ­
no w drodze publicznego przetargu.

Cena wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 181 zł.

Zakład wynosi 18 zł 10 ct.
W arunki licytacyjne, akt opisania i 

oszacowania, mogą być przejrzane w tusą- 
dowej registraturze.

Sieniawa, 30 sierpnia 1888.

księgi gruntowej Załokieć Antoniego Paki- 
sa tabularnie własnej, na rzecz ck. uprz. 
galic. Zakładu kred. włościańskiego w li- 
kwidacyi we Lwowie pto 15 ra t po 15 zł. 
32 ct. i reszty Kapitału 137 zł. 88 ct. wa. 

Cena wywołania wynosi 250 zł. aw. 
Wadyum 10 proc. tej sumy 
Wyciąg tabularny, warunki licytacyj­

ne i inn r akta są w sądzie do przejrzenia.
Kuratorem nieznanych wierzycieli u- 

stanowiony c. k. notaryusz Krupiński w 
] Podbużu.

Podbuż, d. 23 października 1888.

L. 6397 (8096 2—8)
C. k. Sąd powiatowy w Zabłotowie 

ogłasza w sprawie ck, uprzyw. Zakładu 
kred. włościańskiego w likwidaeyi we Lwo­
wie przeciw Jakimowi Pohrybieunyk Iwana 
pto 4 ra t po 589 zł. zpn. kapitału 87 zł. 
61 ct. zpn. przymusową licytację realności 
dłużnika w Rożnawie powiatu Sniatyńskie- 
go pod 1. 309 ciała tabularnego niestano- 
wiąeej, na 200 zł. oszacowanej, na dniach 
23 stycznia i 26 lutego 1889 w Sądzie o 
godzinie 10 przedpołudniem, odbyć się m a­
jącą, a to na pierwszym term inie za cenę 
szacunkową, na drugim także, niżej ceny.

Akt opisania, oszacowania i bliższe 
warunki w reg ;straturze tusądowej do 
przejrzenia.

W aayum 20 zł.
Z&błotów, dnia 28 listopada 1888.

L. 1974 (8055 3—3)
Sieniawski ck. Sąd powiatowy przed­

sięweźmie w zabudowaniu Sądowem celem 
zaspokojenia wierzytelności Sieniawskiego 
Towarzystwa zaliczkowego w k focie 28

W

L. 2955 (7809 2—3)
Podbuzki ck. Sąd powiatowy sprzeda 

zawsze o godzinie 10 rano a to w dniu 
16 stycznia 1889 powyżej ceny szacunko­
wej a w dniu 13 lutego 1889, także poni­
żej ceny szcunkowej w drodze publicznej 
licy tacji'rea lność  według wykazu hip. 185

L. 15064 (7887 2—3)
C. k. Sąd powiatowy m. del. S. II. 

we Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia na 
rzecz masy konk. Towarzystwa galic. kasy 
zaliczkowej sumy 40 zł. wa. zpn. licytacyę 
realności dłużników Onufrego Kociuła, An­
ny Rodyszyn zam. Nowik Iw ana Rodyszyn 
AnnyRodyszyn zam. Lohara, Wojciecha Kro- 
aczak i Maryi Kroczak własnych wyk. hip. 
312, 130 i 239, gm. Zarudzce objętej, na 
dzień 24 stycznia 1889 i na dzień 28 lu ­
tego 1889, zawsze o godzinie 10 rano w 
biurze III.

Ceny wywołania realności 1. wyk. hip. 
212 kwota 671 zł. wyk. hip. 130 suma 190 
zł. a 239 suma 80 zł.

Wady a 1) 67 zł. 10 ct., 2) 19 zł. 
3) 8 zł.

Na pierwszym term inie realności te 
nabyć można za lub wyżej ceny wywołania 
na drugim i poniżej.

Resztę warunków, protokół ocenienia 
i wyciąg hipoteczny przejrzeć można w 
tus. registraturze.

Kurator niewiadomych wierzycieli 
adw. Dr. Bodek.

Lwów, 1 października 1888.



L 9068 (8162 1—8)
K U N D M A C H U N G .
Das Reichs Kriegs Miaisterium beab- 

sichtigt, die fur das kk. Heer voin 1 Jaa 
ner 1891 an erforderlichen Bekleiduugs- 
und Ausriistungsgegenstaade aus Leder 
aueh fernerhin im Wege der Privat-Indu- 
strie zu besehaffeu uud erlasst h iem it zur 
Betheiligung an diesem U nternehm en, be- 
ziehungsweise zur E inbringung bchrifrli- 
cher Offerte, die offentliche Aufforderung.

Die Sorten, dereń Lieferung den Ge- 
genstand der Offertverbandlung bildet, sind 
in dem, den beziiglichen Vertragsentwiir- 
fen zuliegenden Verzeichnisse A )angefiihrt

In  der Absicht, die Beschaffung der 
gedachten Sorten zu decentralisiren und 
giaichzeitig eine gróssere Betheiligung des 
Kleingewerbes an den Lieferungen zu er- 
móglichen, wird in  Aussicht genommen:

1. Die B ildung von vier Gesell- 
sehaften (Consortien), dereń jede der Be- 
dart fur je ein Montur Depot, beziehungs- 
weise ftir einen Bemontirungs-Rayon zu
liefern hatte.

D er jahrliche Geldwert des Erforder- 
nisses fiir die Montur-Depot nr. 1 in Briinn 
und nr. 2 in Budapest beziffert sich b,-i- 
laufig m it je  600.000 fl. und fur die Mon- 
tur-Depots nr. 3 in  Graz und nr. 4. in 
Kaiser Ebersdorf beilaufig m it je  400.000 fl.

2. Die Beschaffung einer bestim m ten 
Quote des Erfordernissee im Wege des 
Kleingewerbes, und zw&r in  der Weise, dass:

a) entweder die Consortien contrae- 
tlich verpfliehtet werden, den Yierten Theii 
ih rer Lieferungen unter eigener Haftung 
durch das Kleingewerbe aufzubringen, oder

b) Die Lieferung des yierten Theiles 
des Ertordernisses fiir jeden Bemontirungs- 
Rayon seitens der H teresyerw altung sol 
chen genossenschaftliehen Vereinen oder 
gesellschaftlichen Verbanden G^werbetrei- 
bender, dereń Mitglieder durch einen Ga- 
sellschaftsyertrEg dem Aerar solidarisch zu 
haften rerpfiichtet sind, iiberlassen wird, 
welche auf eine derlei Lieferung offeriren 
yorausgesetzt, dass der Preis ein annehm- 
harer ist und dass alle fiir die E inhaltung 
der iibernommenen Verpflichtung erforder­
lichen G arantien geboten werden.

Ais Riehtschnur fiir die Offerenten 
hat im allgem einen zu gelten:

1. Offerte auf Lieferung des Ge-
sammt Erfordernisses fiir ein oder m ehre

— . dftm

Montur-Depot Nr 2 in Budapest diirfea 
nur you solchen Industrielleu eingebracht 
werden, welche in den Laudern der unga- 
rischeu Krone ansiissig und steuerpflj-
chtig  sind.

8. D erV ertrsg  wird auf 5 oder mehr
Jahre  abgeschlossen und kann eventuell 
auch stillschweigend vt-rlaugert werden.

9 Die Consortien werden contract- 
lieh yerpflichtet, den yierten Theil ih rer 
Lieferungen unter eigener H aftung in  dem 
Falle im Wege des Kleingewerbes aufzu­
bringen, wenn die Lieferung dieses Thei­
les des Erfordernisses n icht etwa vom 
Reichs - Kriegs - M inisterium selbst hierauf 
reflectirenden gencssenschaftlichen Verei- 
nen oder gesellschaftlielien Verbanden Ge- 
werbetreibender, dereń M itglieder durch 
einen Gesellschafcsvertrag dem A erar so- 
lidaris.h  zu haften yerpflichtet sind, iiber-
lassen wird.

10. Zur Sichers;ellung der Vetrags-
verbindliehkeiten haben die Ersteher ferti- 
ge Sorten ais W aren-Caution bis Ende 
Dezember 1890 beizustellen.

Der beilaufige Geldwert diaser Waren- 
i Caution beziffert sich fiir die ConsortienCaution weziucji UlOU __

der Montur-Depots N r. 1 und 2 in  Briinn, 
keziehungsweise Budapest mit je  300000 
Gulden und fiir die Consortien der Mon­
tur Depots N r. 3 in  Graz und Nr. 4 in 
Kaiser Ebersdorf m it je  200000 Gulden.

Diese Cautionen miissen in  der Wei­
se geleistet werden, dass die E rsteher den 
Preis fiir den betreffenden Theil des Kriegs - 
Roserve-Vorrathes in barem Gelde erle- 
gen, welches m it 3 bis 4°/0 verzinst wird.

11. Das Vadium h a t jede Unterneh- 
j rnung bei der D&ehstgelegenen M ilitar- 
1 Kassa (Zahlsteile) zu hinterlegen und es 
) is t der diesfalligeDepositenschein m it dem 
|  yersiegelten Offerte, jedoeh in einem beson- 

deren, gleichfals yersiegelten Couyerte etn-
zusenden.Die Hohe des Vadiums wird mit 
funf Procent des Lieferwertes festgestzt. 
Dasselbe wird den N ichterstehern sogleich 
nach erfolgter Entscheidung iiber das Ver- 
handlungsergebnis liickgestellt, wahrend 
das Vadium der E rsteher ais oin Theil 
der Caution riickbeh&lten wird.

12. D ie E rsteher sind yerpflichtet, uber 
Weisung des Reichs-Kriegs- M inisteriums 
einen Theil der bei ihnen bestellten Sorten 
ewentuell auch an ein anderes Moatur-De’ ' - J:- » ---

rucksichtlich der im Handefs-Register 
protokollirten derlei Vereine der Yerbaude, , 
die Handels* und Gey erbekammern;

rtieksichtlich der handelsgerichtlich 
n ich t protokollirtę derlei Vereine oderY er- 
bande in  den im Reiehsrathe yertretenen 
Kdnig-eichen und Landem  die politisehen 
Behorden, und in den Laudern der unga- 
risehen Krone, der Landes In d u 8trie-Vereia 

b) Anbote auf den yierten Theil des 
Erfordernisses beim M ontur-Depot Nr. 2 in 
Budapest diirfen nur von genossenschaftli- 
chen Vereinen oder gesellschaftlichen Ver 
banden Gewerbetreibender in den Laudern 
der ungarischen Krone eingebracht werden.

e) Zur Sicherstellung der Vertrags- 
yerbindlichkeiten haben die E rsteher eiue 
Geldcaution in Baarem oder in  zur Cau- 
tionsleistung geeigneten Papieren beim 
Contracts-Abschlusse zu erlegen.

Die Hóhe dieser Caution wird m it 
(50) fiinfzig Prozent des Lieferwertes fest- 
gesetzt

d) Dic genauen Daten uber die ein- 
zugehenden Verbinalichkeiten sind in ei­
nem Vertragsentwurfe festgestellt, welcher 
bei den im Punkte 13 bezeiehneten Stellen 
vom 1 Jauner 1889 an, eingesehen werden 
kann.

e) Im Uebrigen gelten die in den 
Punkteu 8 , 11, 12 und 14 dieser Kundma- 
ehung enthaltenen Bestimmungen aueh fur 
die offerireńdeu genossenseh&ftliehen Ver- 
eiue oder gesellschaftlichen Verbande Ga- 
werbetreibender.

16. Die gehórig instruirten und ge- 
stem pelten Offerte sind beim Reichs- Kriegs- 
M inisterium direct einzureichen und haben 
daselbst bis langstens 1 Marz 1889 12 Uhr 
m ittags einzuiangen. ,

Das Reichs-Kriegs-M inisterium ist an , 
das Bestanbot nicht gebunden, sondern be- { 
halt sich das Recht vor, nach eigenem Er 
messen bei der Annahme der Offerte zu 
entscbeiden, nach Umstanden die angebo- 
tenen Lieferungs-Quantitaten zu restnng i 
ren oder die Offerte zuriickzuweiaen, sowie 
m it einzelnen oder m ehreren U nterneh- 
mungen in  nahere Verh&ndlung zu treten.

W7ien, am 17 Dezember 1888.

Dla nieznanych z życia i m iejsca po­
bytu i dla wierzycieli hipotecznych ustana­
wia się kuratorem’ adw. dr. Sebafera w
Sniatyme.

Sniatyn, dnia 2 listopada 1888.

L. 20336 (8132 2—3)
Ck. Sąd powiatowy w Drohobyczu 

podaje do publicznej wiadomośei, że na 
i zaspokojenie sumy 130 zł. zpn. odbędzie 
się w sądzie tutejszym przymusowa sprze­
daż przez publiczną licytacyę, powyżej 
wierzytelności za hipotekę służącej realnc- 
śei pod I. 45 w Drohobyczu na przedm ie- 
ciu Zwaryckiem położonej, ciała tabularnego 
nie stanowiącej, Józefa Wolańskiego w ła ­
snej na rzecz Estery Dawid, w dniach 22 
stycznia 1889 i dnia 5 m arca 1889, każ­
dym razem o godzinie 10 prz*-d południem 

Realność ta sprzedaną zostanie w pier­
wszym term inie tylko za lub wyżej ceny 
wywołania 732 zł. 70 ct., w a ugim te rm i­
nie i niżej tejże ceny z zastrzeżeniem 
przepisów ustawy z 10 czerwca 1887 1. 74 
Dz. p. p.

Zakład wynosi 10 proc.Sceny wywo­
łania.

Kuratorem nieznanych wierzycieli 
mianowano adw. D ra Apfla w Drohobyczu.

Resztę warunków licytacyjnych wy­
ciąg tabularny i akt oszacowania można w 
tus. registuturze przejrzeć.

C. k. Sąd powiatowy 
Drohobycz, dnia 8 listopada 1888.

X .  U U W ł » v  ~—lammt Erfordernisses fiir ein oder m ehre j ewemutru a.uvu ---------------------
■e Monturs-Depots durfen nur solide, dem j pot ais jenes, fur welches sie die Lieferurg 
Jmfange des Geschaftes entsprechend lei- , erhaU tn haben abzustellen. 
itungsfahige und capitalkraftige Industriel- j 13. Die fiir die Consortien festge- 
le einbringeD.. Dieselben miissen sich un- \ setzten Bedingungen, welche in  Form ei- 

t t_ ^ —  Ainon, p,nn - 1 nes Yertraggentwurfes abgefasst sind undhin-er solidarischer Haftung zu einem Con 
lortium vereinigen und durfen nur in die- 
ier Wefte ais gesellschaftliche solidarische 
Unternehm ung offeriren.

setzten Deumguugcij, nowuc  ̂
nes Yertragsentwurfes abgefasst sind undhin- 
sichtlich der Regelung und B erechnuag der 
Preise die nóthigen Daten enthalten, kón- 
nen vom 1 Janner 1889 an ihrem  vollenrnehmung offeriren. I nen i

Aetien-Unternehmungen, dann Per- 1 lnhalte nach b e i  n j r r ^  ' n ~ ~ ~

onen, welche in Osterreich-Uugarn nicht j m aid o o  Tnt Z l n  * 
nsassig und n icht steuerpflichtig sind i (F iliaM  Denni bei ri n i i  j  n r 'ind von der Rewe-bune- 11 i. V  epot bei den Handels- ond Ge-
tusgeschlossen. Tchen Z ó s t e r r e i h i s c h - n n g a r i -

9 Mn.. i u j  - . , , i scnen Monarchie, beim Handelsmuseum m
r e n B m n S  1  n t l le ' r T 01f.scbl^ ‘ • Budapest; beim Ungarischen Landes-Ind i- 
^eten urfen in emConsortium em- strie-V erein in  Budapest und endlich auch

ó r>: tu -i l /-i be* der 13 Abtheilung des Reichs-Kriegs-
ium , L h  n TbelllleTh(a‘:r  el“ l S- CoQS°r- ; M inisteriums eingesehen werden.
S L i  Z  • /  n Lels ung8^ h ig k e it und , 14. In  dem Offert is t ausdriicklich zu

' T UcS f C S Wer 8°-,, 0 , . . .  5rk lłr»". d“ « « •  ta  t a l  Entwur-
toweit d ie . t h d J i c t  ™  t a  n C a l h . ’ i w e r ta gM‘“ “  B*4i“ gn“ « '“
Erzenem n^faH erzeu/ en- P ie betreffenden Dem Offerte ist ferner ein von dem 
lau zu b w s i r i n V m n-m  0 fie rt®u 8«- D nternehm er gefertigtea Verzeichniss uber
b in s ich tlth  ih ris  Tl !eSs u“ te/ ll6gea die E inheitspreise fur sammtliehe Liefer- 
S s u m t L e *  U,ad  de,s ,B ^  Artikel beizuschliessen.
Yerwaltun? ohtrole der M ilitar- ; Nachdem diese Einheitspreise zur

5 vńn n  ■ ku.nftigen Preisregnlirung dienen, ist am
Cnnfoni;nr. Je^e m . Lonsoitium ist eine Schlusse dieses Verzeichnisses ausdriicklich 
u  , sanstalt ira S tandorte jenes zu erklaren, dass die in  dem Vertragsent- 
dasaaiK j .  t - JZU err‘chten, fiir welches wurfe angesetzten Grundpreise der Roh- 
Cnn f- L iefeiung erhalten hat. (Vom proćuete, welche ebenso wie die Einheits- 
ist n80r nUm  ̂ das Montur-Depot nr. 4 preise in Ziffern und Buchstaben deutlich
richt , on‘ect*OI1Sians,:alt in Wien zu er- und ohne Correctur anzufubren sind zur eJO' i Berechiiung der angeboten Einheitspreise

Hiese Confeetionsanstalten miissen angcnominen worden sind. 
ur einen grossen Bedari eingerichtet und j  F erner haben die U nternehm er in 

fiih °Q 1 Juli 1890 an derart betriebs- dem Offerte ausdriicklich zu erklaren,
anig sein, dass in Jeder derselben der Zu- dass ihnen die Lieferungs -JProbemuster, 

hi in  Uad die Confectiom rung aller Be dann die M ateriał- und Geld-Diwidenden, 
Bteiiteii Sorten vollzogen werden kann. i welche bei d^n Moutur- (Filial-) Depots j 

, Ueberdies bleibt es den Consortien : eingesehen werden kónnen, vollkommen ’
Z  r m m ea’ auch Confeetionsanstalten ; bekannt sind.jenen  Orten zu erriehten, wo sich ! Endlich ist der erwahlte Y ertreter

Z, 13833 (8148 1—3)
Das Kałuszer k. k. Bezirksgericht hat 

zur H ereinbringung der Forderungdes Su- 
cher Billig per. 11 fl. 80 kr. s. Ng. die 
im Bezirksgerichtsgebiiude eiekutiv6 ftffen- 
tliche Feilbiehthung der der Schuldnerin 
Czynka Dołżańska gehórigen keinen Grund- 
huchskórper bildenden auf 117 fl. ge3chatz- 
tea Realitat Nr. cons. 96 in  Podhorki 
auf den 10 Jauner 1889 und den 12 Fe- 
bruar 1889 jedesm al um 10 U hr V. M 
angefaugen angeordnet.

Vadium 11 fl. 70 kr.
Am ersten Termine nur wenigstens 

um den Schutzungspreis am zweiten auch 
unter demselbea hintangegeben werden.

Die iibrigen Feilbiethungs Bedingun- 
gen so wie die Protokolle der pfandweisen 
Beschreibung und Abschatzung dieser Rea­
litat erliegen in  der R egistratur dieses 
Gerichtes zur E insicht bereit.

Kałusz, am 8 Noyember 1888.

L 12786 (8106 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy m. delegowany 

w Stanisławowie ogłasza, że w celu zaspo­
kojenia wierzytelności c. k. uprzyw. galic. 
Zakładu włościańskiego w hkwidacyi we 
Lwowie, w kwocie 100 zł. 12 ct. zpn. od­
będzie się dnia 22 stycznia 1889 i dnia 
19 lutego 1889, o godzinie 10 rano w są- 
dowem zabudowaniu w biurze V przymusowa 
sprzedaż realności dłużnika Jurka Kozaka 
własnej, wyk. hip. 21. i połową wyk. hip. 
22 gminy kat. Zabereże objętej, pod ik. 2 
położonej, kióra przy drugim term inie niżej 
ceny szacunkowej 318 zł. sprzedaną zo-

Zakład wynosi 31 zł. 80 ct. 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest Dr. Katzenellenbogen w S tan isła­
wowie.

Stanisławów, 30 lipca 1888.

Konkursa.

.   u Endlich ist uei d . —  —
ie Leder-Fabriken des Ćonsortiums be- i der Gesellschaft ais Schriftenempfauger nden. J  unter Angabe der genauen Adresse, im

Óie Fussbekleidungen mit Ausnahme 1 Offerte zu bezeichnem v  -
m er Quote, welche im Wege des Kleinge- j 15. Genossensehaftliche Vereine o-
terbes aufzubringen ist -  diirfen nur in i der gesellschaftliche Verbande Gewerbe- 
len Confeetionsanstalten oder in  den ei- treibender, dereń Mitglieder durch einen 
jenen Fabriken zugeschnitten und ange- i Geselschaftvertrag dem Aerar solidariscn 
ertigt werden. | zu haften yerpflichtet sind, konnen Offerte

Die Anfertigung der Fussbekleidungen ! auf die Lieferung des yierten Iheiles des 
lurch externe Arbeiter wird nur bei einer ! Gesammterfordernisses fiir je  ein Montur-
lilgemeinen M obilisirung und wahrend Depot einbringen. .
sines Krieges gestattet. j F iir Offerenten dieser Kategorie dient

6. Die Anbote haben auf den Ge- i folgendes zur allgemeinen Riehtschnur; 
sam m tbedarf eines odor m ehrerer M ontur-j a) Die Leistungsfahigkeit der ge-
Depots zu lauten, und es sind in  densel- nossenschaftlichen Vereine oder gesell- 
hen jene Monturs Depots, fiir welche die scbaftlichen Verbande Gewerbetreibender 
Lieferung angestrebt wird, ausdriicklich zu ' is t  nachzuweisen.
bezeichnen. ? Zur Ausfertigung der betrefenden

7. Anbote auf das Erforderniss beim Zeugnisse sind berufen:

L. 9901 (8151 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Szczercu 

przedsięweżmie celem zaspokojenia resztu 
jącej sumy 416 złr. 66 ct. aw. zpn. przez 
Fradlę Sauer przeciw Fedkowi Głuchowiec- 
kiemu wywalczonej w tusąd. kancelaryi w 
dniach 22 stycznia i 26 lutego 1889 każ- 
dokrotnie o godz. 10 przed południem li- 
eytaeyę realności dłużnika w Piaskach po­
łożonej wykazem hipotecznymi. 171 objętej.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 1650 złr. 50 ct

Zakład wynosi 165 złr.
Na pierwszym term inie realność rze­

czona tylko za lub wyżej ceny szacunko­
wej na  drugim zaś także niżej takowej
sprzedaną zostanie.

Dla wierzycieli którymby uchwała l i ­
cytacyjna wczas lub wcale nie mogła do­
ręczoną być i tych którzy by prawo hipote­
ki na powyższej realności po dniu 2 paź­
dziernika 1888 usyskali ustanaw ia się Fili= 
pa Simona ze Szczerca kuratorem.

Resztę warunków licytacyjnych, wy­
ciąg tabularny i protokół oszacowania 
przejrzeć można w tusąd. registraturze. 

Sezerzee, 26 października 1888.

L. 41847 (8163 1—3)
Konkurs na posady: 
a) koniuszego przy c. k. urzędzie po­

cztowym w Złoczowie za kontraktem służ­
bowym i kaueyą w kwocie 500 złr. Pobory: 
1400 złr. za utrzymywanie dziennie dwu- 
razowych jazd parokonnych i tyleż jed n o ­
konnych do dworca kolei, nadto wynagro­
dzenia ugodzić się mającego za dalsze co­
dzienne dwurazowe jednokonne jazdy do 
tegoż dworca

Nakoniec winni kompetenci dołączyć 
ofertę co do żądanego wynagrodzenia nie 
przekraczającego 2000 złr. rocznie za utrzy­
mywanie dziennej parokonnej jazdy w ła­
snym wozem (na wzór małych eraryalnych 
wozów pakunkowych) między Złoczowem a 
Pomorzanami z przewozem przesyłek i o- 
sób, ostatnich na rachunek przedsiębiorcy, i 

b) ekspedyenta przy urzędzie poczto­
wym w Brzozdowcach w powiecie Bobrec- 
kim za kontraktem  służbowym i kaueyą w 
kwocie 200 złr. Z płacą rocznych 200 złr. 
i ryczałtu kancelaryjnego 60 złr. Podania

1a£.ir wnipóó. Tminińy.TUPi Ha cłwarmio
i rycfcuiLu lAuuutułujjuegu w  Lir. r o a a m a  
należy wnieść najpóźniej do 8 styezuia 
1889 r.' w c. k. Dyrekoyi poczt i te leg ra-

10831 (8191 1 - 3 )
W tut, Sądzie odbędzie się o godz. 

10 rano w dniach 9 stycznia 1889 powy­
żej ceny szacunkowej zaś, dnia 18 lutego 
1889 nawet poniżej takowej licytaeya real­
ności 1. 40 według wyk, hip. 89 gminy Be 
łe łn i Oleksy Rawluka własnej, na rzecz c. 
k uprzyw. gal. Zakładu kred. włość, w 
likw. we Lwowie pto 11 ra t pożyczkowych
po 12 złr. zpn.

Cena wywołania 350 złr.
Wadyum 35 złr.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny, wolno przejrzeć w tut, 
registraturze.

u W  ObJC&Uin
Dyrekoyi poczt i te leg ra­

fów we Lwowie.
Lwów, 21 grudnia 1888.

L. 94604 8158
Celem obsadzenia jednej posady ofi- 

cyała kancelaryjnego w X klasie rangi i 
jednej ewentualnie dwóch posad kanceli­
stów w XI klasie rangi ze systemizowany- 
mi poborami służbowymi, przy kierujących 
władzach skarbowych rozpisuje niniejszem 
konkurs.

Ubiegający się o te posady mają 
wnieść należycie udokumentowane podania 
w ciągu czterech tygodni w drodze przeło­
żonej władzy do krajowej Dyrekeyi Skar­
bu we Lwowie, i udowodnić, że posiadają 
znajomość służby w dziale manipulacyi 
kancelaryjnej, tudzież, że w ładają językami 
krajowymi oraz językiem niemieckim w 
mowie i piśmie.

Przy obsadzaniu posad kancelistów 
będą mieli ukwalifikowani podoficerowie 
posiadający wyżej wymienione wymogi w
n  -i n  i -  j  . _  _  - t a  i  • i
posiauający wyżej wymienione wymogi w 
ślad §. 5 ustawy z dnia 19 kw ietnia 1872, 
(Dz. p. p. nr. 60) pierwszeństwo przed 
innymi kompetentami, którzy nie pozostają 
w służbie na posadzie urzędników państwo­
wych ani też są urzędnikami kwieskowa- 
nym i.

C. k. krajowa Dyrekcya Skarbu 
we Lwowie, dni%,19 grudnia 1888.



i)

Księgi gruntowe.
L. 713 (8143)

Podaje się do powszechnej wiadomo­
ści, że arkusze posiadania w formie wyka­
zów hipotecznych dla gminy katastralnej 
Petryłów, powiatu sądowego Tłumacz, zo­
stały ułożone.

Zarzuty przeciw prawdziwości tako­
wych można wnosić do 31 grudnia 1888 w 
c. k. Sądzie obwodowym w Stanisławowie, 
poczem w razie wniesionych zarzutów prze­
prowadzone będą dalsze dochodzenia w dn. 
31 grudnia 1888.

Stanisławów, dnia 22 grudnia 1888.
C. k. komieya hipoteczna.

Upadłości.
L. 6429 (8103 2—3)

C. k. Sąd obwodowy w Wadowicach 
ogłasza wdrożone postępowanie konkurso­
we do majątku Jakóba Loeblowitza, kupca 
i handlarza zbożem, w Oświęcimie zamie­
szkałego , a  to do całego ruchomego gdzie­
kolwiek znajdującego się i do nieruchom e­
go majątku położonego w krajach, w któ­
rych ustawa z dnia 25 grudnia 1868 Dz.p. 
p. z roku 1869 Nr. 1 obowiązuje.

Komisarzem konkursowym zamianowa­
ny został pan Józef Krzepela c. k. Sędzia 
powiatowy w Oświęcimia, tymczasowym zaś 
zawiadowcą masy p. adwokat dr. Gąsio- 
rowski w Oświęcimie ze substytueyą p, ss- 
dwokata dr. Kaufmana w Oświęcimie.

Celem potwierdzenia ustanowionego 
przez Sąd, lub przedstawienia innego za­
wiadowcy masy konkursowej i jego zastęp­
cy, tudzież obrania wydziału wi>. rzycieli wy­
znacza się term in na dzień 8 stycznia 
1889 o godzinie 10 przed południem w biu 
rze komisarza konkursowego w Oświęcimie 
na którym stawió się mają wierzyciele z 
dokumentami roszczenia ich wykazującemi.

Wszyscy do tej masy konkursowej ja ­
ko wierzyciele jej roszczenia mający, cho­
ciażby o takowe nawet i spory wytoczone- 
mi były, powinni takowe do dnia 12 lu­
tego 1889 stosownie do przepisów ustawy 
konkursowej unikając szkodliwych następstw 
tamże zagrożonych w Sądzie obwodowym 
lub u komisarza konkursowego zgłosió t na 
term inie w dniu 11 marca 1889 o godzi­
nie 10 przed południem odbyć się m ają­
cym przed komisarzem konkursowym do 
likwidaeyi i do uporządkowania podać.

Termin ostatni służyć ma zarazem 
jako term in do zawarcia ugody w §. 68 u. 
k. przewidzianej, na który w tym celu 
wszyscy wierzyciele niniejszem  zawezwanie 
otrzymują.

Zgłoszonym i na ogólnym term inie 
stawającym wierzycielom służy prawo przez 
wolny obiór w miejsce zawiadowcy masy, 
jego zastępcy i członków wydziału wierzy- 
eieli dotychczas urzędujących powołać sta­
nowczo inne osoby, w których pokładają 
zaufanie.

Wierzyciele którzy w Oświęcimie lub 
w pobliżu nie mieszkają, winni są przy 
zgłoszeniu wymienić pełnomocnika ' tamże 
zamieszkałego w celu doręczania uchwał 
Sądowych, w przeciwnym bowiem razie na 
wniosek komisarza konkursowego wierzy­
cielom rzeczonym na ich niebezpieczeństwo 
i koszt zostałby kurator ustanowiony.

Dalsze ogłoszenia w toku tego postę­
powania konkursowego zamieszczane będą 
w dzienniku urzędowym „Gazety Lwow-

W Wadowicach, dnia 20 grudnia 1888.

Doniesienia prywatne.

.  * ,£ 2 j l € k H *
w piątym roku, krwi oryentalnej, 16 miary 
dobrze zbudowany, do sprzedania w Ostrow- 

cu, poczta Gwoździec. 8118

w A r  n a g r o d y s m
temu kto zwróci właścicielce czarnego ja ­
mnika z żółtą szczęką, żółtemi nogami i 
przedartem  prawem uchem. Ten jam nik zgi­
nął dnia 3 grudnia 1888 rano na Szląsku 
w pobliżu Galicyi, m iał na szyi skórzaną ( 
obróżkę z srebrnem i sprzączkami i guzika- j 
mi, do której przytwierdzoną była wiedeń­
ska m arka oznaczona 1. 1033, Kto zwróci 
obróżkę, lub d on iesie , gdzie się ten pies 
znajduje, otrzyma 10 złr. Adresować: Lady , 
Paget w angielskiem poselstwie w Wiedniu. :
A T y^uf^T ^^śam ów niy '^Tubliczności na by - 

cie wydawnictwa mojego

W ojsko polskie
z 1881 r. edycya popularna

pozostawiam cenę prenum eracyiną aż do 1 
lutego 1889 i .  Do tego czasu kosztować 
będzie egzemplarz kartonowy 1 złr., egzem­
plarz z osobnemi obrazami w tece 3 złr., : 
egzemplarz jak  poprzedni ale pięknie od- . 
ręcznie kolorowany 6 złr. Potem cena 
znacznie podwyższoną zostanie. Należy tość 
można przesyłać w listach rekumendowa- 1 

nyeh pod adresem:

K. Kozłowski
w y d a w c a  § 65

Poznań, ul, Długa, 8, w  domu własnym.

Ogłoszenie.
Na mocy otrzymanego upoważnienia wysta­

wiam n?s ofertową ryczałtową sprzedaż z wolnej r ę ­
ki w ierzytelnośsi do m asy rozbiorowej Mojżesza H o­
rowitza należące i dotąd jeszcze nie ściągnięte, któ­
rych spis może być przejrzanym w godzinach urzę­
dowych w mej kancelaryi pod L. 7 przy ulicy Skarb- 
kowskioj.

Sprzedaż tych prłtensyj nastąpi za jakąkol- 
wiekbądź cenę kupn*, a najwięcej ofiarujący stanie 
się nabywcą. Jednakowoż zastrzega sobie zarząd tej 
masy prawo nieuwzględniania największej oferty, 
jeżeliby ofiarowana cena kupna w porównaniu z ogólną 
sprzedać się mającą sumą za niską się okazała.

Oferty zaoprtrzone w wadyum w kwocie 100 
złr. przyjmie w godzinach urzędowyeh do końca b. 
r., a odpieczętowanie ofert nastąpi wobec wydziału 
wierzycieli na dniu 1 stycznia 1889.

Nabywca uwiadomiony przezemnie o przyjęciu 
jego oferty, winien bądzie pod rygorem utraty wa- 
dynm na rzecz masy do 24 godzin złożyć na ręce 
moje resztującą cenę kupna, poczem mu na jego 
koszt wydaną zostanie cesya z tem atoli zastrzeże­
niem, że ani masa rozbiorowa Mojżesza Horowitza, 
ani zarzędca, ani wydział wierzycieli tej masy ża ­
dnej poręki nie przyjmuje, ani oo do należności i 
płynności, ani co do ściągalności sprzedanych pre- 
teńsyj.

Zarzut, że nabywca nie zoitał uwiadomiony 
o przyjęciu swej oferty, żadną miarą nie może go 
uwolnić od złożenia resztująeej ceny kspna, albo­
wiem jest rzeczą każdego oferenta dowiedzieć się u 
podpisanego zarządey, czy oferta tegoż została przy­
jętą  lub nie.

Dokumenta i pisma do tych pretensyj się od­
noszące, wydane zostaną nabywcy tylko c tyle, o ile 
takowe znajdują się w tusąd. aktach konkursowych.

Dr. Adolf Itares, adwokat krajowy.

rlościi
Z każdym ciągnieniem losów i losujących się papierów wartościo­

wych pomnaża się liczba n i e p o d n i e s i o n y c h  (są to takie losy lub inne 
papiery wartościowe już wyciągnięte, po których kwoty wylosowane w ła­
ściciele się nie zgłaszają) i ta okoliczność pociąga za sobą ogromne dla 
owych właścicieli straty:

a) przez ubytek procentów, gdyż oprocen tow ani wylosowanych papierów 
wartościowych ustaje z dniem term inu w yp ła ty ;

b) przez umniejszenie się kapitału, gdyż jak wiadomo, kupony od wyło 
sowanych a niepodniesionych papierów wartościowych wypłaca się 
wprawdzie, ale kosztem k ap ita łu , a nierzadko się zd a rza , iż włstści- 
ciel przy ostatecznem przedstawieniu do wypłaty takowego papieru 
nie już na kapitał nie dostaje.
Przeciw tym ogromnym stratom  poleca adm inistracja  „NADZIEI “n a­

stępujący niezawodny śr o d e k , to jest: zaprenumerowanie się na tu ijłs iB s- 
***» gazetę losowań „NADZIEJA", pilne przejrzanie zawartych w niej wy­
kazów każdorazowych i dawniejszych, tudzież ostateczną kontrolę w b e z ­
p ł a t n y m  d o d a t k i :  do noworocznego numeru „NADZIEJA". Prenum e­
ra ta  całoroczna tylko złr. 1.80, którą przyjmuje adm inistraeya dwutygo­
dnika „NADZIEJA", Lwów, ulica Karola Ludwika L. 1. 80 4

l^ rzec lw  m&Iom
największy wybór różnych środków u 

A lo jz e g o  H ubnera
Lwów, ulica Karola Ludwika 1. 13 

(dawniej cukiernia Rotlendera.) 2143

I)o nabycia u J L e o im  B o d e k a  
w e  la w o w i©  1. 18 ul. Ormiańska 
oraz we w szystkich znaczniejszych  
handlach i księgarniach na prowincyi

■ a w  —

Sa  nądałumem -55 c l pisekazem pocztowym, wysiłki odnotowano natychmiasł 
BMląpi, aaś za oadcslarkm .1 .sir. 25 cL wysiłki ormnśowatm 2-ech eęamplarzy, 
o p r te i fcstr polecam f iC E il tś K fS a r S  Ś c i e n n y  Ci r « k  1889. no btalyrt) 
J&dOjrm {upierze drukw asy -r.r.-oj i c r s o w  dejom-ki eonu EQ cl., z nnesyJU,

7861

K o c y k i
JL  7600

Kołdry szyte
poleca

F .  K i A l I E R  i  S i l
pod Złotym Lwem

we Lwowie, plac Kapitulny.

Franciszek Długosz
w  M o r c z y n i e  obok Krosna 

poleca płótna lniane, czysto blichowane i 
stołową bieliznę własnego wyrobu ręcz

po s t a ły c h  i najniższych cenach, 
a m ianow icie:

Płótno koszulowe, sztuka 34.50 metrów długa — nr. 
4, 5 i 6 cmetr. 84, nr. 7 cm, 85 szerokie —  
nr. 4 z ł. J4, nr. 5 zł. nr. 6 zł. 18, nr. 7 
zł. 21.

Płótna prześsieradłowe. 78 . szerokie — nr. 1
zł. 9.25, nr. 2 zł. 11.2;. nr. 3 z ł. 12.

Płótna prześeieradłowe 145 en. szerokie, według  
próbki nr. 2 zł. 21, cieńsze w edług próbki 
nr. 4, cm. 165 szerokie zł. 25.

Chusteczki według próbki nr. 7 w kwadracie 55 cm.
(do nosa) tużin 3 zł.

Płótno żaglowe na letnie ubiory 65 cm. szerokie, 
metr. SO et. lub sztuka zł, 10.

Obrusy, serwety, ręczniki, ścierki itp. tuzinami, 
Próbki na żądanie posyłam  franko. 

Zamówienia załatwiam za pobraniem najrzetelniej 
i najspieszniej, 7902

J . P S E R H O F E R
Apetka w Wiedniu, Singerstrasse Ar. 15,

„ z u m  g o l d e n e n  R e i c h s a p f e ! “ .

! Bfgptiio  c z y sz c z ą c e  k r e w  6533
dawniej uuiwersainemi pigułkam i zwane, zasługują aa tę nazwę najsłuszniej, gdyż rzeczywiście  
nie istnieje żadna choroba w ktćrejby pigułki te nie przekonały w bardzo wielu wypadkach o 
swej cudownej działalności. W  najuporczywszych wypadkach kiedy w iele innych lekarstw napró- 
źno użyto, nastąpiło po tyeb pigułkach niezliczone razy i po krótkim czasie zupełne wyleczenie
1 pudełko z 15 pigułkami 21, et. zwój z 6 pudełkami 1 złr. 5 et. pocztą nieopłat. za zaliczka

;,1 złr. 10 et.
Za poprzedniem nadesłaniem należytośei kosztuje opłatnia 1 zwój p igu łek  złr. 125, 2 zwo­

je 2 złr. 30 et 3 zwoje 3 złr. 35 et, 4 zwoje 4 złr. 40 ct. 5 zwojów 5 złr. 20 et., 10 zwojów
9 złr. 20 et. (Mniej niż 1 zwój nie posyła się.)

Jako prawdziwe należy uważać tylko te pigułki, których sposób użycia zaopatrzony 
jest podpisem J. Pserhofera i które na pokrywce każdego pudełeczka mają ten sam podpi3 czer- 
wonem pismem nakreślony.

Mnóstwo już listów nadeszło, w których kupujący te p igułki dziękują za odzyskane zdro­
wie po przebytych ciężkich chorobach. Kto raz użył tego środka poleca go dalej: 

ziZZr~ Podajemy tu tylko nieliczne z tych wielu pism dziękczynnych.
Sehlierbaeh, d. 17 lutego litóS.

Szanowny Panie 1 Niżej podpisany prosi c 
ponowne przysłanie 4 rulonów pańskich rzeczy 
wiście bardzo pożytecznych i wybornych p igu­
łek krew czyszczących. Ż wysokiem poważaniem, 

Ig. Neureiter, lekaż prakt.

ifrasehe pod Floding, 
dnia 12. września 1857.

Szanowny panie 1 Była to wola Boża, iż mi 
się dostały do rąk pańskie pigułki. Niniejszem  
przesyłam panu wiadomość o ich sbatł u. Zazię­
biłam się po połogu, tak iż nie mogłam już od­
dawać się zwykłym zajęciom i byłabym z pe­
wnością umarła, gdyby mię nie uratowały pań­
skie pigułki. Nieeb Bóg panu za to błogosławi 
Ufam, iż pańskie pigułki uzdrowią mie zupełnie, 
tak jak również innych doprowadziły do wyzdro 
wienia.

Teresa Knisie

Gottschdorf p. Kohlbaek na Szlązku 
austr. 8 październ. 1886.

Szanow. P a n ie ! Upraszam uprzejmie o przy­
słanie mi jednego rulonu o 6 pudełeczkach pań­
skich uniwersalnych pigułek krew czyszczących. 
T.ilko pańskim cudownym pigułkom mam do 
zawdzięczenia że uwolniłam się od cierpienia 
żołądka, które mię przez 5 lat dręczyło. Nigdy  
też ts pigułki nie wyjdą z mego domu, a ko­
rzystając ze sposobności składam panu najgoręt­
sze podziękowanie.

Anna Zwiekl.

W iener-Neustadt 9. grudnia 1387.
Wielmożny panie 1 Wypowiadam niniejszem  

panu najgorętszą podziękę w imieniu mej 60-let- 
niej ciotki. Cierpiała ona przez lat 8 na chroni­
czny katar żołądkowy i wodną puchlinę. Życie  
było dla niej cierpieniem i sądziła że będzie 
m usiała umizeć. Przypadkiem otrzymał# ona pu­
dełeczko pańskich pigułek krew czyszczących i  
po dłuźszem ieh używaniu przyszła do zdrowia. 
Z głębokiem  poważaniem

Józefa WeinzettL

Mitterinzersdorf obok Kirckdorf w G. Austryi,
10 stycznia 1887.

Szanowny Panie 1 Zechciej pan uprzejmie na­
desłać mi przez pocztę jodno pudełeezko pań­
skich wybornych pigu łek krew czyszczących. Nie  
mogę się powstrzymać od złożenia panu najzu­
pełniejszego uznania co do wartości tych pigułek  
i gdzie tylko sposobność się zdarzy, będę je za­
lecała jak najgoręcej wszystkim cierpiącym. Z 
głębokiem poważaniem.

Teresa Kastner.

Rohrbach, 28 lutego 1886.
Szanowny Panie ! W  miesiącu listopadzie z. 

r. zamówiłem u pana rulon pigułek. Ja i moja 
żona skonstatowaliśmy jak najlepszy ich skutek; 
oboje cierpieliśmy na gwałtowny ból głow y i  
nieprawidłowość w opróżnianiu żołądka, tak, iż 
byliśmy już blizey rozpaczy, mimo że liczymy 
dopiero po lat 46. I  patrz pan I Pańskie pigułki 
dokonały cudu i uwolniły nas od tego cierpienia, 
Z poważaniem.

Antoni L ist.

B a l s a m  n a  o d m r o ż e n i a  2:3£ ? r'
uznaay od w ielu iat jako najpewniejszy środek 
przeciw wszelkim odmrożeniom tudzież zastarza 
łyra m iom  Słoik 40 ct.,  o płatnie 65 ct

P r o s z e k  f i a k i e r s k i  S S JJJ ,
wi 1 pudełeczko e. 35 z przesyłką franku et 60

Sok z babki zaostrzonej
tarowi, chrypce, kaszlowi kurczowemu ret Fla- 
szeszka 60 ct.

A m e r y k a ń s k a  m a ś ć  g o ś e o -
wa najlepszy środek przeciw wszystkim gośco- 
wym i reumatycznym cierpieniom 1 złr. 20 ct.

P r o s z e k  n a  p o t  u  n ó g ^ deJko0.
płatnie 75 ct

Balsam na wole MyYdfl
40 c. opłatnia 65 o.___________________

Esencya życia
wi, złemu trawieniu, dolegliwościom doluycb 
części ciała, wyborny środek domowy. Flakon 20 ct.

Angielski balsam cudowny
1 flaszeezka 12 ct., 12 fiaszeczek złr 1.20

Pomada TannochinowaLirT
od da- i en dawna przez lekarzy i osoby prywa­
tne uznana jako najlepszy środek do porostu 
włosów. Gustowny wielki słoik 2 złr.

Plaster uniwersalny pS ioK S
uznany przy ranach od pchnięcia i cięcia, tru­
dnych do wyleczenia wrzodów wszelkiego rodza­
ju, także starych peryodyczni* odnawiających się  
wrzodach na nogach, bolących i rozognionych  
piersiach i podobnych cierpieniach. Słoik 50 ct. 
opłatnie 75 c t .____________________________

Uniwersalna s ó l f 4BzX Ś 8wt-
borny środek domowy przeciw następstwom u- 
trudnionego trawienia j a k : bolom głowy, zawro­
towi, kurczom żołądka, palenia żołądka, cierpie­
niom hemoroidalnym, zatwardzeniu * itd. Paczka 
1 złr.

Esencja,™ oczy £Zr£sr&
pół flaszki i  złr. 50 , ct.

Oprócz wyżej wymienionych są jeszcze na skła a e  wszelkie w: Sńsiryackioh gazetach o- 
głaszane krajowe i ztgr&niezne aptekarskie specyalności, w danym zaś razie brakujące na sk ła­
dzie na żądanie punktualnie i jak najtaniej będą sprowadzone.

Rozsyłka pocztą za poprzedniem otrzymaniem kwoty przekazem pocztowym lub za 
zaliczką. )

Z& poprzedniem nadesłaniem  n&Ieżytości (najlepiej przekazom pocztowym

Zygmunta
w t r  porto je s t znacznie tańsze niż przy posyłkach za zaliczką

Znaczniejszą część tych specyalności foożna nabyć we Lwowie u aptekarzy pp.
Ruekera i Piotra Mikolaseha.

P n e r  i  fafrrrkS jpa£is?itoecii F ia fo m k ie h


